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Przemówienia prokuratorów i obrońców 
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NA ŁAWIE OSKARŻONYCH (od lewej strony); adw. Kowalski, Grzetforzak, Szczęsny, Stolarek, Kożuchowaka, Podgórski, Hałaj, Patora, Konarzewski i Czernik. 

odmy dzień sensacyjnego procesu narodowców łódzkich 
przeciwko członkom RólnCSŁJ°*Prawa 

i, a P J t f ^ i c t w a Narodowego w Łodzi zbl i -
p r f n ró lŁ i k u końcowi . Gdy wczora j o go-

doP. l ^ ie JO r a n o wznowiono przewód są-
111112 ,zŚB3ty' obrona zrzekła się wszystkich acli ^'^W^stajych świadków, wobec czego 

I a v ? S v i i K 1 . B o Południu m o g ł y się rozpocząć 
W 1 Q Ą V oskar*vcielskle. 
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)OKla0°p; Ł O D Z I Ą ZDOROWIENKO do os-
Ufnego Czernika: — Czy < m b\ 

\Ą s f ^ A K Z U l N Y : — Wie, w Łoazi . 
i f ^ D Z I A : — Ale oskarżony mówi ł , 

r . i - aresztowany w Częstochowie? 
S K A R Ż O N Y : — Nie, w Lodzi 

senaty 
kowie P 

,ta ? * * 

ty° było po zajściach w Ćzęstocho-

Sj^RŻONY: — Tak. Gdy z Często-
Cj' wracałem do Łodzi , zostałem 
&5 n wanv na dworcu Fabrycznym. 

V D 2 I A ZDOROWIENKO do oskar-
l i 8 0 Kierskiego: — Czy Konarzew-
^ • " p p o n o w a l oskarżonemu dalszy 

r\i'lotek tej samej treści? 
J A R Z O N Y : — Nie, nie propono-
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SĘDZIA do oskarżonego Konarzew 
skiego: — A kto pisał ar tyku ł , znale
ziony u oskarżonego i zaty tu łowany: 
„List otwarty do Józeta Piłsudskiego". 

OSKARŻONY: — Ja ten rękopis 
znalazłem na ulicy. 

SĘDZIA ZDOROWIENKO do oskar 
żonego adw. Kowalskiego: — Jaka by
ła odpowiedzialność za biuletyny, kto 
je redagował, czyja ręka pisała, kto 
sprawdzał treść? 

OSKARŻONY: - Niektóre biulety
ny ja czytałem. 

SĘDZIA, podając oskarżonemu te
czkę z biuletynami: — A które? 

OSKARŻONY: — Nie pamiętam. 
SĘDZIA: — A kto je pisał? 
Oskarżony milczy. 
SĘDZIA: — Czy oskarżony nie mo

że powiedzieć? 
OSKARŻONY! — Ja dałem s łowo 

uczciwego człowieka, że nie wy jaw ię 
nazwiska. Ten człowiek, k tó ry pisał, 
mógłby na mnie patrzeć z pogarda, gdy 
bym wy jaw i ł jego nazwiska 

Ostatnie wnioski stron. 

\l[ inaczej, że Konarzewski chciał 
0 ^ ' ć jeszcze 2000 takich ulotek. 
I , JARZONY: — On mnie ty lko py 
liąi *v mu wydruku ję , ale odpowie 

\ odmownie, gdyż zorjentowa 
§K'C- że te ulotki są nielegalne. 

V ? 2 H ZDOROWIENKO do oskar-
'iC Grzegorzaka: — W mieszkaniu 

Hi, / ' '- 0 l l eKo znaleziono brul jon z notat-
( k r czego b y t y robione te notatki? 

V J A R Z O N Y : — Z książek i bro-
Stftfodowych. • 

W U Ż I A : — I tematy do swych od-
\ } ' oskarżony czerpał z tych no-

L S E Z O N Y : - Tak. 
ta ZDOROWIENKO do 
W [ c 8 o Podgórskiego: — Czy 

v.nV miał zezwolenie na broń? 
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S° r ?^RŻONY: — Jestem oficerem 
% c ' w ' e c u 1 ' 3 ' 6 1 1 1 zezwolenie wo j -

** i ^ W O D N I C Z A C Y : - Ale ty lko 
(Wdan ie , n i e noszenie? 

» ^ « Ż O N Y : - Tak jest. 
, ' ' A ZDOROWIENKO do oskar-
»y Dis .Chojnackiego: — Czy oskarżo 

h- n« znaleziony u niego ar tyku ł o 
si Os^Vdencie Narutowiczu? 
' J A R Z O N Y : — Nie pisałem, do-

* ° ty lko do przeczytania. 

A D W . S Z W A J D L E R do oskarżone
go Stolarka: — W jaki sposób w y b u 
chła awantura na zebraniu w Heleno
wie, w marcu ub. roku? 

OSKARŻONY: — Wśród SŁUCHACZY 
by ło wielu członków Stronnictwa Na
rodowego. Początkowo wszyscy za
chowywal i się spokojnie, gdy jednak 
prelegent, ksiądz Rogoziński, zaczął a-
takować nasze stronnictwo, wybuchła 
awantura. 

P R Z E W O D N I C Z Ą C Y : — Czy stro
ny mają jakieś wnioski? 

PROKURATOR K O Z Ł O W S K I ' — 
Proszę o załączenie do akt teł sprawy 
wykazu osób, skazanych za ekscesy 
antyżydowskie. 

A D W . S T Y P U L K O W S K I : — Opo
nuję przeciwko temu wnioskowi , gdyż 
w ekscesach oskarżeni w tei sprawie 
zamieszani nie by l i , ich wiec to nie do
tyczy . 

A D W . SZWAJDLER przyłącza się 
do adw. Stypułkowskiego. 

PROKURATOR K O Z Ł O W S K I : — 
Wykaz tych osób ma związek p rzy 
czynowy z niniejszą rozprawą, albo
w iem oskarżonym zarzuca sie. iż pro
pagowali w stronnictwie stosowanie 
gwał tu i nawo ływa l i do wystąpień u-
l icznych. Ekscesy są wlec następ
stwem Ich działalności. 

Ponieważ obrona chce zapoznać się 
z wykazem, z łożonym przez prokura
tora, sąd zarządza 10-mlnutowa przer
wę. 

Po przerwie zabiera raz leszcze głos 
A D W . S T Y P U L K O W S K I . oponując 
przeciwko wnioskowi prokuratora, 
gdyż nie wszystk im, skazanym za eks
cesy, dowiedziono przynależności do 
Stronnictwa Narodowego. 

— Obrona nie może w tel chwili 

przedstawić dowodu, że oskarżeni nie 

O godzinie 3-ej po południu, sąd wzna 
wia rozprawę. Pierwszy przemawia 

p. prokurator Kozłowski: 
— Wszyscy oskarżeni członkowie 

Stronnictwa Narodowego, nie przyznali 
się do winy i oświadczyli, że są wręcz 
zdziwieni zarzutami o ich nielegalnej 
działalności i zrzeszaniu się w konspira
cyjnej grupie, k tóra miała nieco inne ce
le, aniżeli Stronnictwo Narodowe. Osk. 
Kowalski złożył nawet deklarację, że w 
imieniu oskarżonych, są oni z ideą Stron 
nictwa w zupełnej zgodzie, a jeśli chodzi 
o żydów, to nie propagują oni niczego in 
nego, jak bojkot gospodarczy, ewentual
nie ograniczenia ustawowe. — Czy te 

podburzali tych skazanych do w y s t ą - ! oświadczenia są zgodne z prawdą — wy 
pień antyżydowskich, aczkolwiek przy 
znaje, że założeniem ideowem oskarżo 
nych jest najostrzejsza walka z żyda
mi. 

Przeciwko wnioskowi wypowiadają 
się też adwokaci Bryńsk i i Grochow
ski. 

Sąd udaje się na naradę. / 
Po przerwie przewodniczący ogła

sza decyzję: Do akt sprawv dołączony 
będzie wykaz osób, skazanych za eks
cesy uliczne, k t ó r ym udowodniono 
przynależność do Stronnictwa Narodo
wego. 

Skolei adw. Stypułkowski orosi o 
załączenie do akt dwóch egzemplarzy 
wydawn ic tw przedwyborczych, w k tó 
rych atakowani są przywódcy Stron
nictwa Narodowego. 

— Te dwa egzemplarze sa dowo
dem roznamiętnienia przedwyborcze
go, jakie panowało w Łodzi . O ile więc 
przeciwnicy pol i tyczni oskarżonych 
mogli posunąć się trochę zadaleko, więc 
usprawiedl iwia to oskarżonych, że by 
li agresywniejsi, niż zwyk le . 

PROKURATOR K O Z Ł O W S K I opo
nuje, twierdząc, że pisma te mia łyby 
znaczenie ty lko w sprawie, w które j 

j a d w . Kowalski skarży łby autorów o 
zniesławienie. 

Po krótk ie j naradzie przewodniczą
cy oświadcza: 

— Sąd pozostawia wniosek obrony 
bez uwzględnienia. Czy strony mają 
jeszcze jakieś wnioski? Nie. ZAMY
K A M W O B E C TEGO PRZEWÓD SA
D O W Y I O D R A C Z A M R O Z P R A W Ę j 

l DO GODZINY 3 PO P O Ł U D N I U . 

kazał przewód sądowy, k tóry wypadł 
bardzo niekorzystnie dla oskarżonych, 
zarówno wskutek zeznań świadków, jak 
i na podstawie dowodów rzeczowych. 

— Z zeznań świadków, na pierwszy 
plan wysuwają się zeznania Krzymuskie 
go i Zaborowskiego, poparte zeznaniami 
k ierownika V brygady, asp. Brylaka. — 
Świadkowie zeznali w sposób katego
ryczny, że zarzucane oskarżonym czyny 
są prawdziwe. W swych przemówieniach 
oskarżeni albo nawoływali wręcz do oba 
lenia przemocą rządu, albo znieważali 
rząd lub też wzywali do walki z przeciw 
nikami politycznymi przy stosowaniu 
przemocy. • 

;— Obrona zarzucała tym świadkom 
bardzo wiele. Pierwszym argumentem 
obrony było to, iż ci dwaj świadkowie 
by l i konfidentami, wobec czego nie moż 
na im wierzyć. Pomijając absurdalność 
takiego twierdzenia, podkreślić tu muszę 
że władze bynajmniej nie przyjmowały 
bezkrytycznie doniesień Krzymuskiego i 
Zaborowskiego. Aspirant Bry lak zeznał, 
że sprawdzał wiarygodność ich doniesień 
przez cały szereg innych ludzi, którymi 
posługiwał się, prowadząc wywiad w 
Stronnictwie Narodowem i przekonał 
się, że doniesienia te oddawały wiernie 
to wszystko, co się w ostatnim roku w 
Stronnictwie działo. 

Drugim argumentem obrony było to, 
iż ci świadkowie są mało inteligentni, 
przyczem zadawano im szereg pytań, b^ 
ten niski ich poziom stwierdzić. Zarzu
cano im m. in., że nie rozumieją oni poję
cia „rewolucja narodowa". Przypomnę, 
że ja skolei zadawałem takie pytania 
świadkom obrony. I cóż się okazało. Jed 

rei (DALSZY CIĄG NA STR. 5 -EJ^ 
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ponieważ oni głosowali za utrzymaniem administracji Ligi* 
Memor|ał francuski na Radzie Ligi Narodów 
Genewa, 21 stycznia. 

(Pat) — Rada Ligi Narodów zajęła się 
dziś memoriałem rządu francuskiego w 
sprawie uchodźców saarskich. iWi me
moriale tym rząd francuski oświadcza, 
że misja Lig i Narodów w tej dziedzinie 
jest dwojakiego rodzaju: Z jednej strony 
Liga winna zapobiegać emigracji z Saa
ry, oddziaływując na jej przyczyną. Ta
k i by ł cel zobowiązań, przyjętych przez 
rząd niemiecki 2 czerwca i 3 grudnia ub. 
roku. Wykonanie tych zobowiązań znaj 
duje się pod gwarancją rady Lig i Naro
dów i trybunału arbitrażowego. Ścisłe 
przestrzeganie tych układów będzie mo 
gło usunąć obawy i pozwoli uniknąć wy 
chodźtwa, któreby przy obecnych wa
runkach rynku pracy, nastręczało t rud
ne problemy zarówno dla samych uchodź 
ców, jak i dla ludności, wśród k tóre j szu 
kal iby schronienia. 

Jednakże bez względu na zaufanie, 
które w przyszłości wynikałoby ze sta
nowczych oświadczeń rządu niemieckie
go i towarzyszących mu gwarancyj mię
dzynarodowych, istnieje już teraz pro
blem uchodźców saarsldch. Już naza
jutrz po plebiscycie, na granicy francu
skiej pojawil i się l iczni mieszkańcy Saary 

Sytuacja Ligi Narodów w stosunku do 
uchodźców saarskich, jest — zdaniem 
rządu francuskiego — odmienna od tej, 
w którei Liga znajdowała się wobec in
nych uchodźców. W ciągu 15 lat Liga 
Narodów administrowała terytórjurn 
Saary, której mjfuzkańcy byl i , iakgdyby 
jej poddonyml. Większość tych, k tórzy 
pragną obecnie wyemigrować, głosowała 
zopewne ?a utrzymaniem administracji 
Litfi Narodów, to też Liga ma wobec 
nich bezpośrednia odpowiedzialność. 

Wynikają z tego przedewszystkiem 
kdiwekwenejc natury finansowe"j. "Glęż*" 1 ! 
r v zwią/ane z utr rymaniem i umieszcze
niem uchodźców Marskich, muszą obcią
żyć budżet L ig i . Jeszcze bardziej drażli
wy i niemożliwy do rozwiązania bez 
współpracy międzynarodowej problem 
stanowi kwestja umieszczenia uchodź
ców. Liga Narodów ma w tym względzie 
dłuższe doświadczeni* i posiada wyspe
cjalizowane organy. Może ona odwołać 
się do nich, lub też stworzyć specjalny 
organ. 

W najbliższych miesiącach, rząd fran 
cuskl b idz ie rou?«ał repartjować k i lka ty 
stęcy obywatel i francuskich, zamieszku-
|scvch dotychczas Saarę. co już stano
wić będzie poważny problem. Niemniej 
rzad francuski, kieruiąc się humanita-
OT^XXX300000COOCOOC)CGOCOOOOCX)Cl 

Grypa, d r e s z c z e , 

przeziębienie? 
Przyjmując tabletki Togal w dawce: 
3 tabletki, 3—4 razy dziennie, doznaje 
się ulgi i spadku gorączki . Również w 
cierpieniach reumatycznych, podaerze, 
bólach ar t retycznych w stawach i mięś-i| 
niach, bólach ne rwowych i g łowy . To 
gal oddaje usługi. — Tabletk i Togal 
są do nabycia w najbliższej aptece. 
<X30OOCXXXXXXXXXXX50O0O0CO00OO0CX 

Kolej wschodnio-chifiska 
została ostatecznie sprzedana 

Londyn , 21 stycznia. 
(PAT) Agencja Reutera donosi z T o -

Itio: Dziś doszedł do skutku układ osta
teczny o sprzedaży kolei wschodnio-
chińskiej pomiędzy przedstawicielami 
Japonii, Mandżu-Kuo i ZSRR. Cena 
sprzedaży by ła ustalona jeszcze w 1934 
roku, ale dopiero obecnie ustalono poro
zumienie w różnych spornych sprawach 
związanych ze sprzedażą kolei . 

Strajk studentów fińskich 
Helsingfors, 21 stycznia. 

(Pat) — Studenci uniwersytetu w 
ogłosili strajk, ponieważ 

ryzmem, nie chciał zamknąć swojej grani 
cy także i dla saarczyków, obywatel i nie 
mieckich. Przygotowano lokale dla ich 
przyjęcia, a ubodzy korzystają z zasił
ków. Jednakże rząd francuski nie mógł
by nadal brać na siebie tych ciężarów i 
tolerować imigracji, jeśliby nie miał za
pewnionej wspópracy Ligi Narodów. 

Na posiedzeniu Rady Ligi, sekretarz 

generalny podkreślał, że w budżecie L i 
gi niema kredytów, które możnaby ob
ciążyć wydatkami na rzecz uchodźców. 
Jeśliby najbliższe zgromadzenie zdecydo 
wało wpisać do budżetu tego rodzaju wy 
datki , to mogłoby to nastąpić ty lko po
cząwszy od 1-go Stycznia 1936 r. 

Na wniosek przewodniczącego, Rada 
Ligi , przyjmując do wiadomości memo-

rjał francuski, powierzyła swemu sp* 8* 
zdawcy dla spraw uchodźców, oP f 8 l j , 
wanie przy współpracy komitetu tr*e C 

odpowiednich propozycyj, k tóre roir 
t rzy na swej następnej sesji. , i 

84-ta sesja Rady Ligi Narodów z f k \ 
czyła się dziś wieczorem po z a ł a t w i ^ 
ostatnich spraw, figurujących na po f r t 

ku dziennym. 

Gwałty hitlerowców w Saarze nie ustają 
Paryż , 21 stycznia. 

(PAT) Agencja Havasa donosi z Sa
arbruecken o aresztowaniu ID saarczy
ków, wydalonych z Frontu Niemieckie
go w Altenbergu pod zarzutem gwał tu 
i wyrządzenia szkód kopalniom pań
s t w o w y m . 

Górnik francuski, pobity przez naro
dowych socjalistów, z łoży ł skargę %\v 
Najwyższym Trybunale P leb iscytowym. 

Ubiegłej nocy w VolkMngen narodo
w i socjaliści pobil i dotk l iw ie dwuch 
członków Frontu Jedności, k tórzy przed 
plebiscytem prowadzi l i agitację za u-
trzymaniem status quo. 

Saarbruecken, 21 stycznia. 
(PAT) Komisja rządząca Zagłębia 

Samy uchyl i ła rozporządzenie o specja ł 

nych wizach wjazdowych do Zagłębia. 
Przekazania władzy nad Zagłębiem 

Saary dokona w imieniu L ig i Narodów 
nic baron Aloisi, lecz przewodniczący 
komisji rządzącej. 

# 
Paryż , 21 stycznia. 

(PAT). Przez Metz przejechało dziś 
320 uchodźców z Zagłębia Saary na po
łudnie Francj i . Około 1000 uchodźców 
oczekuje na odjazd do Francj i w For-
bach. 

Ber l in, 21 stycznia. 
(PAT) Przywódca służby pracy Rze

szy Hier l wyda ł odezwę, wyrażającą 
uznanie młodzieży niemieckiej z Saary, 
która odbyła służbę w kadrach pracy 
na terenie Rzeszy Niemieckiej* Odezwa 

stwierdza, że w tych obozach pracy^ 
t rzymało przeszkolenie 20 tys. młodj j . 
niemców i że przyczyni l i się oni wy"*^ 
nie do wielkiego dzieła \vyzwol e l 1 

Saary. 

Z odczytami o Saarze 
jedzie ks. Lowenstein do Amen 

Londyn, 21 styczni 8 ' 
(PAT) Dziś p rzyby ł tu książę HuWJ 

von Loewenstein, k tó ry prowadzi' 
Saarze kampanję na rzecz status jjjL 
Ks. Loewenstein udaje się stąd do.j j ' 
nów Zjednoczonych z odczytami o N 1 ' 
czech współczesnych. 

Hi 

Hitlerowski system nauki 
na n iem eckich u n i w e r s y t e t a c h — P i e r w s z e dwa semestry 

poświęcone rasizmowi, ant ropolog i i i histor.|i narodu niemieckie 
I, 21 stycznia. , , l c m nauczania prawa ną uniwersytetach dzie się studiować prawa, lecz tedy 

• L Ze źródeł oficjalnych prasy narodo-{niemieckich. Czas studjów trwać będzie dowe podstawy nauk prawnych, *J| 
heda odpowiadać zarodom narodowy wo-socjalistycznej komunikują, iż w naj

bliższym czasie zmieniony będzie sy-
6 semestrów najmniej. Przyczem w cią
gu pierwszych dwuch semestrów nie bę-

Francuzi u sarkofagu Fryderyka Wielkiego 
Pierwszy raz odJ czasów napoleońskich znaleźli się tam 

urzędowi przedstawiciele Francji 
Ber l in , 21 stycznia. ,ka Wielkiego. 

(PAT) Bawiąca tu delegacja francu
skich organizacyj rolniczych zwiedziła 
w niedzielę mauzoleum w poczdamsk>m 
kościele garnizonowym, gdzie znajduje 
się trumna ze zwłokami króla F r y d e r y - 1 

ooooaoooocoocoocxxxxxxxxxxxxxxxx^ 

Jest to od czasów napoleońskich 
pierwszy wypadek zjawienia się urzę
dowych przedstawiciel i Francji w k ryp 
cie tego króla Pruskiego. 

Dwie katastrofy samolotowe 
Pilot amerykańskiego autozyra został zabity 

Nowy Jork, 21 stycznia, nu lotnika Leclerca, k tóry utrzymywał 
komunikację lotniczą między Bejrutem 
a Marsyl ją i k tóry zmuszony by ł wczoraj 
opuścić się na morze w pobliżu przyląd
ka Santopona. 

Załoga i trzej pasażerowie zostali 
uratowani. 

(Pat) — W Stratford (w stanie New-
Hampshire), spadł samolot autożyro. — 
Oficer-pi lot, został zabity. 

Neapol, 21 stycznia. 
(Pat) — Naskutek gwałtownej burzy, 

srożącej się obecnie na morzu, musiano 
zaniechać usiłowań uratowania bydropla 

Interesujące debaty w Sejmie 
zapowiedziane są na bieżący tydzień.—Dyskusja nad budżetem 

min. przemysłu i handlu oraz min. spraw wewnętrznych 
Warszawa, 21 stycznia. 

(B) Bieżący tydzień w sejmie zapowia 
da się dość gorąco i ciekawie. W nad
chodzącą środę komisja budżetowa sej
mu rozpatrzy budżet ministerstwa prze
mysłu i handlu, a w czwartek przedysku 
tuje budżet ministerstwa spraw wewnę
trznych. Przy obu tych budżetach, będą 
przemawiać: min. Floyar-Reichman i Z. 
Kościałkowski . Przemówienia te budzą 
w kołach sejmowych duże zainteresowa 
nie, gdyż będą to pierwsze wystąpienia 
tych ministrów na forum sejmu. — Nale 
ży przypuszczać, że dyskusja nad budże-

Hclsingforsic, ogłosili strajk, ponieważ j tern ministerstwa spraw wewnętrznych 
rząd odmówił ich żądaniom i nie wpro-1 będzie dość długa i gorąca, jak to dzieje 
wadził wyk ładów wszystkich przedmio- I się co roku 
tów na uniwersytecie w języku f ińskim, i W nadchodzący piątek po południu, 

odbędzie się plenarne posiedzenie sejmu 
na którem rozpatrzony będzie szereg 
drobnych spraw. 

cjalistycznym. Studja te będą £k ladc ć * 
z nauki o rasie, nauki o ludzie n ie i " ' ^ 
k im, antropologii oroz h i f ło r j i

 aat°J< 
niemieckiego. Na studja ścisłe, P r a

 c|, 
cze, poświęcony jest semestr W 
czwarty i piąty, ostatni semestr po»^ 
eony jest egzaminom. 

Nauka prawa rzymskiego, w szcZc^, 
ności system pandekłó '" . została wY h 
minowana zupełn ie— W ten sposób . j 
le się, że narodowy £.ccjelizm wyp ' ^% 
Niemiec raz na zawrze świetne trnd^ . 
niemieckiego prawnictwa. Jak 
pierwsze trzy semestry poświęcone f» 
dą pseudo-nauce w rc^z.-łju glodzcr-" i 
sis tyczne (jo, nie opartego na 
podstawach naukowych, a w y n i k a j ^ jd 
jedynie z aktualnych potrzeb po l ' ' 
hit lerowskiej. 

Można sobie wyobrazić, jak b<| ^ 
wyglądała nauka prawa niemicc* j-Sj 
skoro całe młode pokolenie praw^L j i 
zdobyć ma wiedzę w ciągu zaledwie J 

miesięcy. Jl 

Pod zawalonym sufite* 
22 oseby odno ł•> rany 

Rzym, 21 s t y c * 1 ^ 
(Pat) - W Perchidda w prowind 1 ̂  

sari, na wyspie Sardynji, zawalił s«e »' 
f i t podczas uroczystości źałobny c 1 1 

iednem z mieszkań. 
22 osoby odniosły obrażenia v ' n a 

Parobek zabił żonę p o l i c j a n t * 
4 

• ci«?4t«o zranił fef córkę, g s r o e s e s * 1 

popełnił s < i n i o b o 9 s i f v w € » 

Białystok, 21 stycznia, [ również żonie Tumankiewicza —- ^ V 
(PAT) W osadzie Rozalin, pow. w o l - jciszce, szereg ciosów siekierą w ^ y r 

kowyskiego, parobek posterunkowego ( i plecy, poczem w przystępie ataKUjŁji 
P. P. Tumankicwicza Borys Nasewicz jwowego poderżnął sobie gardło i 
w czasie sprzeczki z córką Tumankie- 6 ran nożem w głowę.' 
wicza — Heleną uderzył ją siekierą w ' Franciszka Tuinankiewiczowa 2 

głowę, raniąc ciężko. Nasewicz zadał ła z odniesionych ran. 
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W rocznicą powstania 
3 
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C6 w ' ? l ' r u c n e i u romantycznym szaleri-
l * nazwali rok 1863-ci c i . k tó rym 
szcV S z u b i e n i c . białe śniegi Sybi ru , zni-
ino«?n ie 1 ' K l e s k a kraju przesłoni ły mo-
f

 s \P rawdz iwego spojrzenia na twór 
Powias tk i tego potężnego roku. 

jj*0*stała więc 'egenda p o r y w u nie-
2 r n , e szlachetnego, ale — sralen-
u C 0 ' b a nawet — szkodliweco. Tak 
jnowali bowiem po r. 1863 dzieje te-

C | 1 (^ 0wstania pozytywiśc i , a po '.ich - -

Do 

Tak też oceniali przez dz-ie-
' a t h istorycy. 

Piero Józef Piłsudski uczyni ł prze> 
L" w tej ocenie. W okresie przedwo-
d^ym- w czasie swych badań nad 

e)ami Polski porozbiorowei, 6w-LJIJny Komendant Związku Strzelec
ki.?0 specjalnie zatrzymał sie nad ro-
?t,m 1*63. Owocem tych studiów jest 
'̂em k s ^ z k a 0 powstaniu stycznlo-

s^"1 , Józef Pi łsudski spojrzał na Pol 
c»„ :,°wego roku inaczej, niż przedtem 

V " l l i h istorycy. 
Za j u ^ u w a ż y ł przedewszystkiem jedno 

^ i s k o n iezwyk łe : oto kra j . pozba-
Hosi!̂  własnego wojsk; 
C], da jący ani Jednej własne! Instytu-
rok, , s t w ° w e j , działał przez półtora 
tyj l^k najsprawniejsze państwo. Pro 
ci\v l l ! w a l k c przeciw najeźdźcy, prze 
sj| Przemożnej nawale wroga, przeciw 
nj, 0cj wielu lat zorganizowane! i ope-

£ e i najokrutniejszemi środkami, 
p a r t y z a n t k a — najtrudniejsza z t r u -
na

 c ł l walka podjazdowa — prowadzo-
J? rzez powstańców, stawiała czoło 

potężnej armj i rosyjskiej. Tajny rząd 
uzyskiwał posłuch wśród obywate l i , 
wśród ludzi wszelkich zawodów i 
wszelkiego stanu. Rząd ten umiał skon- 1 

solidować społeczeństwo. Czvż dyk- j 
tatura Romualda Traugutta, znajdująca 
dla siebie bezwzględne posłuszeństwo 
wśród organizacji powstańczei właś
nie w jej najcięższym okresie, nie była 
najpotężniejszym dowodem, jak bardzo 
naród polski w twardych warunkach 
potraf i podporządkować sie władzy, o 
ile posiada ona autorytet moralny? 

Wszystkie wa rs twy narodu bra ły u-
dział w powstaniu styczniowem. Jedy
nie lud wiejski — wskutek uprzedniej 
demagogji caratu i ciemnoty własnej, 
wyp ływa jące j z fatalnego układu sił 
społecznych — nie dojrzał wówczas 
jeszcze do czynnej walk i niepodległo
ści. A stało się to, mimo. że kwestja 
włościańska uznaną została przez po
wstańców za zasadniczą; przecież 
ruch został zapoczątkowany wydaniem 
manifestu do ludu włościańskiego, gło
szącego natychmiastowe uwłaszcze
nie. 

Jako pierwszy wśród h is toryków 
zwróci ł uwagę w swem dziele o roku 
1863 Józef Piłsudski na naństwowo-
twórczą stronę powstania, obalaiąc 
stworzoną przez pozy tywis tów a pow
tarzaną potem przez endeków legendę 
jakoby by ło ono „odruchem roman
tycznych szaleńców". Powstanie mia^ 
ło swą niezłomną Ideologię, miało swój 
program społeczny 1 pol i tyczny, umia
ło w y t w o r z y ć tajny rząd i zorganizo

wać siły zbrojne. Wszystko to działo J 
się w okresie niesłabnących represy j , ' 
w ciągłej walce z wrogiem i z prze ła- 1 

mywaniem opinji własnego narodu, 
wśród którego nie brakło ludzi sła
bych, przerażonych lub chwleinych. 

To też książka Józefa Piłsudskiego 
wydoby ła na jaw przedewszystkiem 
wartość tego czynnika moralnego i ide
owego, k tó ry jest zawsze twórcą czy
nów realnych. 

Pogląd ten na rok 1863. ustalony 
przez Komendanta, dokonał nietylko 
przewrotu w ocenie powstania stycz
niowego. Stał się on zaczątkiem tych 
czynów, które w r. 1914 doprowadziły 
do powstania Legjonów, w r. 1918 do 
zmartwychwstania Polski, w r. 1920 do 
ustalenia po walce orężnej granic Pań
stwa. 

Pogląd ten obalił zapatrywania tych, 
dla których klęska w roku 186^-clm -.-
będąca następstwem li ty lko f izycznej 
przewag" wroga — stanowiła błędny 
punkt wyjścia dla oceniania całego ru
chu zbroinego — oceniania, które prze
rodziło się w tchórzl iwa doktrvnc, po-
tcpfakica wszelki czyn zbroInv fakn rze i-NMO . .bezcelowy", a notem doprowa
dziło Dmowskiego na f lukty ugodowe. 

Józef Piłsudski nauczy! nas natrzeć 
na rok 1863 inaczej, niż nań Datrzano 
przedtem. Ocena roku 1863. postawio
na nrzez Twórcę Związku Strzeleckie
go i Legionów w okresie, gdy jeszcze 
hasła pozytywistyczne i ugodowe ura-
bl i i ły Hm<:7P nnlskie — stała sie t ym i-

deowym przełomem umys łowym, k tó
ry s tworzy ł żołnierza polsKiegO r. 1914. 

Dziś, z perspektywy historycznej 
spoglądając na powstanie styczniowe i 
oceniając jego wartość moralna i ideo
wą, spinamy je klamrą /. czynem zbroj 
nym roku 1914. który doprowadzi ł do 
wskrzeszenia wolne) Polski. X . 

Łokieć jest oparty na stole, podczas 
gdy ręce neprzemian zlekka ugniata
ła dć! (warzy. Palec wskazu|qcy wol
nej ręki zatacza kola aby rozetrzeć 
zmarszczki przy nosie i ustach ruchem 
podobnym do przygładzania wqsa. 

Zabieg powyższy należy stosować ra-
no i wieczorem przed snem przez 2—3 
minut po umyciu twarzy Olrąbkaml 
ABARID (zamiast mydła) na lekko 
wilgotnej jeszcze skórze, wcierając 
krem ABARID. 

Wycięć i zachować dla skompletowania 
całości kursu. 

•Wrót ministra Becka 
,p Warszawa, 21 stycznia. 

— Minister spraw zagranicz
ni.!.^ Z e* Beck w towarzystwie dyrek M)j. MV W. " — I ~ — / 

siii « a°inetu, Dębickiego, dyr, Sokołów 
i sekretarza osobistego Fr iedr i -

' Powrócił dziś do Warszawy. 

brykan ie jeżdżą na zachód 
Europy 

ip Waszyngton, 21 stycznia. 
5lYcz ~~ Z ogłoszonych danych staty-
V i^ 0! 1 ' dotyczących emigracji, wyn i -
'. i 9 3

e Hczba paszportów, wydanych w 
\ \ i t obywatelom amerykańskim, wy-

>. 1 54.333. 

Dzieje przewrotu Komunistycznego na Węgrzech w ro* 
Ku 1919.—RaKosi osKarźony o popełnienie 27 morderstw 

. . . . . , ~ . ..'.1 ; L , , . • _ j j _ rr o _ 1 . — 1 : j... . . . 1 - I A , . , , , . V , , . - Anm 7 1 m n r -Hudapcszt, 21 stycznia 
Przed tutejszą izbą karną rozpoczął 

się sensacyjny proces pol i tyczny, k tóry 
formalnie wytoczony jest jednemu z by
łych komunistycznych komisarzy ludo
wych, w rzeczywistości zaś dotyczy w y 
świetlenia tła węgierskiej komuny czer
wonej w roku 1919. 

Oskarżony jest by ły komisarz ludo-
H4tora~RrV' i w y komuny czerwonej na Węgrzech, 
% l°y procent tych paszportów wy i Michał Rakosi. k tó ry należał do najbliż-
i , 1 o r J n , 0 - m ' u d a i ^ c v m się do Europy jszych współpracowników ówczesnego 
ft^aczn-1, Yślód e m i ^ r a n t ó w przeważa i dyktatora czerwonego. Beli Kuna. 

" * J ? l e kobiety. 1 Członkowie dykta tury czerwonej, 
" • j o o o o o o o 

węgierski w obronie b. cesarzowej Zyty 
n ' e korzystnie przedstawionej w powieści, drukowanej 

w hitlerowskim dzienniku 
b (p> A T. Ber l in, 21 stycznia. 

i\L,.7 Poseł węgierski w Berl inie dr 

to 

.Angriff 

p. t. „Zy ta , czarna dama", osnutej na tle 
życia ostatniej cesarzowej Austr j i . 

W powieści też Zyta przedstawiona 
została jako zdrajczyni interesów austro 
węgierskich. Niezwłocznie po proteście 

powieści pol i tycznej „Angr i f f " wst rzymał dalszą publikację 

**la? węgiersKi w oenuiie ui. 
?a6ra„- w i c z zgłosił w urzędzie spraw 
* 0 1 C Z n y c r " • • '>*f-, .'.-,111^11 w ui^yuŁiiw - ' i ' 1 " " 

^cznych Rzeszy protest przeciw-
c t t i y a n - i u p r z e z narodowo-socjali 

owy wróg A m e r y k i Nr . 1 

zbiegli, jak wiadomo, wówczas do Z. S 
S, R. Rakosi powrócił w roku 1926 z po
lecenia Komin ternu na terytor jum wę
gierskie w celu objęcia kierownictwa nie 
legalnie istniejącej partj i komunistycz
nej. 

Został on niebawem aresztowany ra
zem z 30 współpracownikami. B y ł y ko
misarz ludowy skazany został w roku 
1926 za uprawianie zakazanej propagan
dy oraz knowania antypaństwowe na 8 
łat domu karnego. 

Karę tę obecnie odbył i staje ponow
nie przed sądem w związku ze swą daw 
niejszą działalnością w czasie dyk ta tury 
radzieckiej na Węgrzech. 

Troces obecny ma wyjaśnić ponadto 
szereg do'.\chczas niedosla ecznie jesz
cze wyświet lonych szczeifółów A wczes-
ca 1919 r. Bela Kun objął władzę z rąk 
nego krwawego panowania komunistycz 
nego. 

Między ;nnemi rozprawa ma ustalić 

okoliczność, w których w dniu 21 mar« 
prezydenta węgierskiej republiki ludo

wej, hr. Michała Karolyi. 
Rozprawa ustali m. in., czy hr. Ka

ro ly i w swoim czasie działał bez przymu 
su, czy też pod groźbą komunistów. 

A k t oskarżenia zarzuca Rakossyemu 
popełnienie 27 morderstw i w 70 wypad
kach nakłanianie do mordu, jak również 
współudział w fałszerstwie pieniędzy. 

Udzielając wyjaśnień, Rakossi, przy
znaje się, że podczas przewrotu komuni 
stycznego na Węgrzech w r. 1919, był 
komendantem czerwonej straży w Buda
peszcie. Przedstawił on następnie oko
liczności, w iakich komuniści doszli do 
władzy na Węgrzech, twierdząc, że nie 
spotkal i się oni z żadnym oporem. Za
pytywany o szereg szczegółów, oskarżo 
ny nie daje odpowiedzi wyraźnych, za
słaniając się brakiem pamięci. 

Rozprawie przysłuchuje się trzech 
przedstawicieli rządu sowieckiego. 

Ą ł i A t lantic, 21 stycznia (PAT) 
!• 'Stan l ! c C i t V ' 2 1 s t V « n i a ( P A T ) 

usn Jersey.) Dziś rano po-
^ C n*P,o a l a d °konać aresztowania o-

C, W r ° g a państwowego nr. 1 A l -
d v Miku 

małego hotel iku, w k tó rym Karpis za 
mieszkiwał wraz ze swym towarzyszem, 
niejakim Harry Campbellem i dwiema ko 
bietami, zbrodniarze zasypali policjan
tów kulami 1 uciekli samochodem ciężą-

Silne mrozy na Węgrzech i we Włoszech 
Na południu półwyspu Apenin-

jpadafa Śniegi 
obfite śniegi. Najbardziej mróz daje się 
we znaki w Bolonji, gdzie temperatura 
spadła do 16 stopni poniżej zera. W Rzy 
m i * i Neapolu notowano 7 stopni niżej 
zera, a na Sycyl j i spadły śniegi. 
OOOOOOOOOOOOOOCX»t>OOO^OOCOOOOOO 

, rowym. 
policjantów wkroczyło do Obie kobiety udało się zatrzymać. 

broni zafopiono w morzu 
" e '"^«ąn»aiim« cli,™ Francii oręł 

tf<S9s3BRr<7»i«»nąicłi arabów 
nej Arabom i góralom, podczas akcji pa-
cyfikacyjnej w górach Wielkiego At lasu 
Całą tę broń wrzucono do morza w obec 
nóści władz wojskowo-administracyjnych 
na głębinie, przekraczającej 1000 metrów 

Był to ostatni akt pacyfikacji Marokka 

(Pan Casablanca, 21 stycznia. 
t^H\ ^ d n e i z ostatnich nocy, od-
k l V n i W - P o \ t u Casablanca w niewiado-
$0 d* i e S s l a l e k " M e k n e s " , na po-

S r ó j * * 0 znajdowało się z górą 
dorodnej broni palnej, odebra 

Budapeszt, 21 stycznia. 
(Pat) — Silne mrozy doszły, jak się 

zdaje ub. nocy na Węgrzech do punktu 
kulminacyjnego. W niektórych częściach 
kraju temperatura spadła do 24 stopni 
poniżej zera. 

Ponieważ ponownych opadów śnież
nych w całym kraju nie było, ruch kole 
jowy i autobusowy by ł normalny. 

Zanotowano wiele wypadków śmierci 
wskutek zamarznięcia. 

Rzym, 21 stycznia. 
(Pat) — Od dziesięciu dni panuje w 

całych Włoszech surowa zima. Na po
łudniu półwyspu apenińskiego, spadły 

Kilkaset sztuk bydła 
zginęło w katastrofie kolejowe] 

Paryż, 21 stycznia. 
(Pat) W pobliżu Wersalu, wykolełt 

się ubiegłej nocy pociąg towarowy, w 
k tó rym znajdowały się znaczne transpor 
ty bydła. Kilkaset sztuk bydła zostało za 
bitych na miejscu, lub tak ciężko pora
nionych, że musiano je dobić. 

Ofiar w ludziach nie było. Tor kole
jowy był nieczynny do r«as, 
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Skazanie Zinowjewa- zwycięstwem Stalina 
? » ™ f e a r e 8 z t o w a n i a wśród sowieckiej opozycji oraz wydalanie z partii 
komunistycznej . -Niedozwolona dyskusja polityczna na wiecu robotni' 

czym w Sewastopolu doprowadziła do aresztowania 100 osób 
Moskwa, 21 stycznia. 

(PAT) W Leningradzie wydalono z 
part j i 3-ch by łych z inow jewowców: na
czelnika wydz ia łu planów w komisarja-
cie przemysłu ciężkiego Bulkina, naczel 
niczkę sekcji naukowej Fuzman i dyrek
tora fabryk i „Krasny j Metal is t" Dobro-
chwalowa. Wydalono również z part j i 
wyk ładowcę Copa i szereg studentów 
instytutu przemysłowego za propagan
dę opozycyjną. 

Ber l in , 21 stycznia. 
(PAT) Niemieckie biuro in formacyj 

ne donosi Z M o s k w y : 
Szefa wydz ia łu politycznego kołcho

zów w Odesie Kr iworusenko i pięciu u-
rzędników aresztowano pod zarzutem 
sabotażu. 

Helsiugfors, 21 stycznia. 
W Hclsillgtorsic otrzymano wiado

mość, że proces Leonidasa Nikołajewą, 
'zabójcy K i rowa, w y w o ł a ! wrzenie 
wśrću robotników warsztatów mor
skich w Sewastopola. Robotnicy urzą
dzili wiec. i nic słuchając ani gróźb ani 
rozkazów władz, dyskutowal i nad w y 
tworzoną sytuacją. 

Oddziały G. P. U. aresztowały oko
ŁO 100 osób, k tó rych na ciężarówkach 
odwieziono na dworzec kolejowy 1 W Y 
SŁANO w niewiadomym kierunku. 

Również w Miko ła jowie robotulcy 
stoczni odmówi l i podpisania uchwały , żą
dającej surowych represji z powodu 
morderstwa K i rowa. Miejscowy komi 
tet wj/rronnwezy zamknr ł wszystkie OR-
SX;'T.-?'Z robśtrdćze oraz fabryczną KO-
operaly we żywnośc lową. 

Ryga, 21 stycznia. , 
Skazanie Zinowjewa na 10 lat w ię-

ZTUAIA j cy t i - ^wnż^ . i c w McrJwJc W&noj 
we c:. :; ' : 'c'z>v'yeięstv. j Stalina NAD 

>• ::.v«nl'-.F?9:«wufłeaml OCOFITYWI, itf&j 
rile^cej już cd dłuższpgb czasu w łonie 

.SIITMJIR.twa lrotnunłsJyoz«oio. 
Istotnie Zinowjew by ł przez szereg 

lat g łową opozycji leningradzkiej, która 
DO raz pierwszy wystąpi ła otwarcie w 
grudniu 1925 r. na X IV kongresie stron
nictwa przeciwko pol i tyce Stalina. W ó w 
czas opozycja leningradzka składała się 
aż z 65 członków. Opnzvcja ta zarzuca
ła mianowicie komi tetowi centralnemu, 
żc nie widzi on „niebezpieczeństwa ku
łackiego na ws i " , żądała demokracj i 
wewnątrz stronnictwa, wolności k r y t y 
k i cro7. równości dla komunistów we 
w j^yc tk i ch dziedzinach I zaprzeczała 
w r c ~ 7 o j e możl iwości budowy państwa 
ko""»! 'stycznep:o w iednvm ty lko kraju. 

I W rzeczywistości jednak BYŁA to O-
r r ' 1 ; - ^ wa1k*» o władzę. ZInowjew, A 
\> r?y. z RDRN i K^mienlew, uważal i , że 
S*a!!»' -n ie nar^ je f ie na szefa, powoła
ne™ ?cd'ioczyć wszystkie si ły stronnic-

jest on znowu oskarżony o kierowanie 
ruchem kont r rewolucy jnym (t. zw. opo
zycja Riutina), wydalony ze stronnic
twa i zesłany na Sybir. W maju 1933 r. 
Zinowjew udaje skruchę, wraca do Mo-

redaguje czasopismo „Bolsze-

Moskwa, 21 stycznia* 
(PAT) W prasie moskiewskiej P»", 

je wielkie oburzenie spowodu P r 0 t L { 
paryskich związków zawodowych P,{, 
c iwko ostatnim egzekucjom w So^ . 
tach. Liczne rezolucje robotnicze P ,̂ 
nują protestujących jako „ lokajów 
zuazji 

-:~ooooooeoooocer 

Czynione od dłuższego czasu przez 
Z inowjewa próby utworzenia bloku prze 
c iwko Stal inowi nie dały pożądanych 
w y n i k ó w . Natomiast Z inowjew został 
już 1926 r. usunięty z biura pol i tyczne
go, a w 1927 r. i ze stronnictwa. Jednak [skwy i 
już w 1928 r.,został on, na skutek skru- w i k " . 
chy, przyjęty z powrotem. W 1932 r. 
OOOOOT*XXXXXXXXXXXXXXXXXX>OOCCXXXX30^ 

Katastrofy okrętowe na oceanach 
Włoski s ta tek „ A I v e r d a " płonie.—Angielsk statek „ H u r r y o n " r*Jj 
cóny na skały podwodne.—Katastrofa łodzi na Oceanie I n d y j s k a 

landji do Nowego Jorku została ura 

wana. 
Moskwa, 21 styczni* 

(PAT) Statek „ B u g " ściągnięty f 

skał w zatoce fińskiej p r z y h o l o ^ 
został przez lodołamacz „Jermak 
Leningradu. 

Bombaj, 21 styczni*'., 
(PAT) Łódź z 25 pasażerami, f--

wypłynę ła z portu Karaczi. została 

tii z 

8o 

topiona przez burzę na oceanie I^L 
skim. 19 osób zatonęło, 6 osób doP" 
uęło do brzegu i uratowało sie. 

N o w y Jork, 21 stycznia, j jest przez płomienie. Zniszczeniu ule-
(PAT) W oddziale maszyn włosk ie : g ły także dwie lodzie ratunkowe. Wąt -

go motorowego s ta tku- :vs ternv „ A l - j p l l w e m jest, aby statek mógł sie ut rzy 
verda" , znajdującego sie w odległości, mać na powierzchni jeszcze dłuższy 
50--I mil ang. od Portor ico wybuchł podczas . NA RATUNEK „ A L V E R D Z I E " 
żar. „A l ve rda " wys ła ł depesze S.O.S.I ŚPIESZY OBECNIE 6 P A R O W C Ó W . 
Niemiecki statek t ransportowy „Saar - | Hali fax, 21 stycznia, 
land' i b ry ty jsk i parowiec „Rang i t i k i " i (PAT) Udzielenie pomocy statkowi 
śpieszą na pomoc. j angielskiemu „ H u r r y o n " , k tó ry rzuco-

N o w y Jork, 21 stycznia. ! ny został przez rozszalałe fale na ska-
(PAT) Wiosk i statek-cvsterno „ A l - ' ł y podwodne, jest nadal niemożliwe. 

verda" wys ła ł drugą depesze iskrową, Cała załoga parowca „ H u r r y o n " , 
donosząc, Iż obecnie cały statek objęty k tó ry rozbił się w drodze z New Fund-

Górnicy giną pod ziemią 
Wybuch gazów w kopalni w Pensylwanii. — 2 górnicy zatrei, 50 zatruty'" 

gazami—Katastrofa w serbskiej kopalni—11 zabitych, 12 rannych 
wydobyć na powierzchnie zwłok i K$ 
go z zasypanych górników, miano*'jj. 
Józefa Wyciś l ika , ładowacza k o p a 
nego, pochodzącego z Panewnik. m 
reg—ran na-ciele wskazuje, że śtP'^ 
jego nastąpiła bezpośrednio DO ^ 1 
strofie."'* a rile wskutek uduszenia ^ 

Nowy Jork, 21 stycznia. istatnich wiadomości 11 g ' n : i k ó w po-
(PAT) Z 200* robotników, zatrudnio I niosło śmierć na miejscu, \ J . iest ran

nych w kopalni „G i lber ton" w Pensy! - i nych. a jeden /.aginął bez wieści. 
wWi . . . gdz ie nastąpił .wybuch gazÓv.',Jj Bruksela,.21 stycznia. 
8 w W *OTnfS?l zijhicli' w podziemiach. | (PAT) Z 9-iu górników": k tórzy zo-

'•50 wydoby to na powierzchnie zatru? 
tych gazami. Pozostałych sti iki lkudzle-
sieciu górn ików wydoby to /. kopalni 
po 3-ch godzinach prac ra tunkowych. 

Niektórzy z uratowanych są w sta
nie bardzo ciężkim. 

Blałogród, 21 stycznia. 
(PAT) W miejscowości Zaieczar w 

Scrbji wydarzy ła się w poniedziałek 
naskutek wybuchu gazu ziemnego kata 
strofa w kopalni, w czasie której 24 
górników uległo zasypaniu. Według o-

stali zasypani* z iemią-w kopalni „Horn 
yent" , 5-iu udało"śle ufafówać.^J^f len' 
z uratowanych, k tóry by ł ciężko ranny 
zmarł w parę chwi l po wydostaniu go 
na powierzchnię. O losie pozostałych 
p$J ziemią 4 górników bruk iakiehkol-
wie! ' wiadomości. 

Katowice, 21 stycznia. 
(PAT) Około północy drużyna ra

townicza w kopalni „ W u j e k " pod Ka
towicami zdołała po ci?żkich wys i łkach 

Datsz* 

w Katowi?*! 

w o d 1 braku powietrza, 
jest w toku. 

Okręgowy górniczy 
wszczął dochodzenie 
przyczyn i okoliczności, w jakich 

;ta!-S< 
piła katastrofa. Dziś rano na teren j 
tastrofy udał się przedstawiciel tffZ^ 
górniczego wraz 
Mehofferem. 

z podp rokurat^ 

Skandaliczna afera w Czechosłowati 
Sza jka o s z u s t ó w sprzedawa ła b e z w a r t o ś c i o w e d y p l o m y uniw* 
syteckae, d e k o r o w a ł a o r d e r a m i i nadawała ty tu ły konsu lów h o n o ^ 
wych. Wiele wybi tnych osobistości k o r z y s t a ł o z usług a f e r z y s t a 

doktora płaci l i pokaźne sumy, znaleźli Isulem honorowym którejś z reP^ii- I 
się przedstawiciele wszystkich warstw [środkowo lub południowo-ame" t (, tr | 

E^ncypacja egipcjanek 
Z odkr:;temi twarzami wystę

pują na kongresie 
Kair , 21 stycznia. 

(Pat) — Ruch feministyczny w Egip
cie może się poszczycić nowym i to, po
ważnym sukcesem. Na kongresie nacjo
nalistycznym, k tóry zakończył swe ob
rady, wystąpi ły po raz pierwszy dwie 
edipcjanki' Nur Hasan i Ester Fachmi 
Uisa. Zyskały one gorące oklaski zgro
madzenia. Kobiety (wszystkie w czar
nych strojach), siedziały na sali osobno, 
ale z odkrytemi twarzami. 

Pani Nur Hasan, jest starą bojownicz 
ką nie ly lko o prawa kobiet, ale przede
wszystkiem o niepodległość ojczyzny. 

Katastrofa autobusowa 
w Hiszpanii 

Praga, 21 stycznia. 
Stolica Czechosłowacji żyje obecnie 

pod wrażeniem nieustannych skandali. 
Prasa praska prowadzi dochodzenie 

w sprawie oszustw, dokonanych w 
związku z planami pożyczkoweml pod 
zastaw hiszpańskich klejnotów koron
nych; na Rusi Podkarpackiej wykryto 
wielką panamę na tle dostawy progów 
kolejowych, przyczem w aferę tę za
mieszany jest cały szereg osobistości 
ze świata politycznego. Przed trzema 
dniami znów aresztowano kilkanaście 
osób, zamieszanych w aferę wydawa
nia dyplomów naukowych 1 orderów, 
przyczem skompromitowani są nietyle 
bohaterzy tego skandalu, Ile Ich ofiary. 

Głównym motorem szajki oszustów, 
żerujących na naiwności i próżności 
ludzkiej by ł mieszkaniec Prag i , niejaki 
cir. Elsner. W porozumieniu z Jugosło
wianinem Tr i founowiczem. zamieszka
ł y m w Bruksel i i niejakim Glasbergiem 
W Paryżu, prowadził on swego rodzaju 
uniwersytet korespondencyjny, po ukoii 
czenlu którego słuchacze korespondenci 
otrzymywali tytuły akademickie 

T y t u ł y te oczywiście b y ł y bezwar
tościowe, a dyplomy fałszowane, wyda 
wane na blankietach jakiegoś anonimu 

S r 

Madryt, 21 stycznia. . 
(Pat) _ Na drodze pomiędzy Campil 

los a Malagą, spadł do rowu autobus, 
wiozący 25 osób: 3 osoby zostały zabite iwego uniwersytetu belgijskiego. Wśród 
18 odniosło rany, ikłijentów, którzy za tytuł inżyniera czy także 

społecznych, od posłów, generalnych dy 
rektorów poprzez urzędników, nauczy
cieli do murarzy i rzeźników. 

W pogoni za tytułem w ręce oszu
stów wpadli nawet adwokaci, którzy do 
doktoratu uzyskanego na uniwersyte
tach czeskich chcieli dołączyć jeszcze 
tytuł zagranicznego doktora lub inżynie
ra. Eisner miał w Pradze dwa konta 
bankowe, na k tórych znaleziono olbrzy
mie sumy pieniędzy. 

Elsner miał i drugą specjalność: w y 
rabianie odznaczeń i orderów. Ze szcze-
gólnem zamiłowaniem proponował roz
maite odznaczenia papieskie 1 ordery 
rozmaitych republik południowo-amery
kańskich. Potrafił wyrobić także fikcyj
ne tytuły konsulów honorowych. 

Dla uzyskania orderu papieskiego 
trzeba było napisać serję artykułów o 
kościele katolickim, a Elsner sam posta
rał się o Ich wydrukowanie. 

Nastconie a r tyku ły wydrukowane 
przesyłał rzekomo do kancelari i wa ty 
kańskiej i stamtąd nadchodziły dyplomy, 
z odznaczeniami. Przy tej okazji Elsner 
pobierał 5.000 — 10.000 koron, a nawet 
więcej. 

sklch. Elsner posiada} dokładną kaf' y 
kę swoich uczniów i u ty tu łowanymi ' 
kademików. Znajdują się w niej v i 

ska szeregu osób, popularnych i P| 
żanych w stolicy Czechosłowacji. 

Papen powrócił do Wie^* 
z nowr.ml i n s t r i i U c ami 

Wiedeń, 21 stycznia (P A | 
Powróci ł tu z Berl ina i objął ur*cf> 

wanie poseł Rzeszy we Wiedniu v % i i ' 
pen. Jak zapewnia k o r e s p o n d e n t ^ 
cji Havasa von Papen podczas : y 
pobytu w Berlinie otrzymał noV^ 
strukcje co do swej misji w Austrl1' 

O S C H Ł A J U Ż Z I E M 
OSUSZMY ŁZY.-

Czy Twoje ir<>&^ 
sko zawodowe l u A 
opodatkowało no 
powodzian? 

że d o s t ^ kon-'BBHHHBHtaHHI30̂^ 
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Przemówienia prokuratorów i obrońców 
(DALSZY CIĄG). 

ki ?, n 'ch twierdzi l i kategorycznie, że ta
ję .słów nie słyszeli, inni zaś mówi l i , 

dyszeli, i rozumieli je, jako 

przemoc i zbrojne 
powstanie. 

Jeśli chodzi o Krzymuskiego, oskarżo 
» kowalski starał się poderwać do nie 

^ułanie, twierdząc, że dawno wie-jtiał,ii 
,-•nfident, powinien by ł umieć obro-

lest to konfident. Wiedząc, że to 

' S l e przed nim, a że nie broni ł się, naj 
nie Z } / T n * e £ ° dowodem jest oświadcze-
H v m e ^ ° Kowalskiego, że pono ostrze 
a t e

 n . a r z c wskiego przed Krzymuskim, 
skiert m ' a '

 rzekomo namówić Konarzew-
l ^ " do drukowania nielegalnych ulo-
^ e * . W r ę c z groteskowe zaś.jest oświad-
pr ' e Kowalskiego, że specjalnie mówił 
liy ^ z y m u s k i m o zbrojnem powsta-
&>'„" v doniósł on o tem władzy, by 
' £° bano". 

i e y zyż można przez chwilę uwierzyć, 
ok . ° n i i den tow i opowiada się umyślnie 

Rające nas rzeczy l 
l i ( 0

r o r ówna jmy dwie grupy świadków — 
Pro '6S-* bardziej zainteresowany w tym 
HjF^ie, czy świadkowie, którzy są rów 
jo - C z ł ° nkam i Stronnictwa Narodowe 

bie odsunąć. W sprawie tych biuletynów 
tkw i ła tajemniczość, k tóre j nie można 
było rozwiązać. Czy można wierzyć, aby 
prezes partji nie interesował się tem, co 
pisano w biuletynych partyjnych? Nie
którzy działacze partyjni mówi l i , że był 
rozkaz niszczenia tych biuletynów, inni, 
że trzeba je by ło przechowywać, niektó
rzy mówił, że czytal i te biuletyny, inni, 
że wogóle o żadnych biuletynach nie sły 
szeli. 

Nie ulega najmniejszej wątp l iwości , 
że w łonie Stronnictwa Narodowego, 
istniała grupa, która miała na celu orga
nizację zbrojnego powstania w Polsce. 
Niety lko sprawę biuletynów chcą od sie
bie oskarżeni odsunąć, lecz również w y 
rzec się wal izy z nlelegalneml ulotkami 
oraz Konarzewskiego, k tóry tę walizę 
w ióz ł . Konarzewski mówi ł , że to Krzy -
muski namówi ł go do wydrukowan ia u-
lotefc. Ale z drugiej strony Kowalsk i oś
wiadczył , że ostrzegał Konarzewskiego, 
iż Krzymusk i jest konfidentem. Jak to 
pogodzić? Czy prezes koła słuchałby 

konfidenta i robi ł rzeczy nielegalne? 
A przecież stwierdzono w dodatku, że 
ULOTKI T E DRUKOWANO ZA PIE

NIĄDZE PARTYJNE. 
To dowodzi , że druk ulotek nastąpił na 
polecenie part j i , tembardziej, że jak u-
stalił przewód sądowy, już wcześniej 
Konarzewski drukował nielegalną ulot
kę, k tóra nosiła nazwę „komunikat " . 

— Twierdzę, że oskarżeni nie postę
powal i w myśl programu Stronnictwa 
Narodowego. Ta grupa właśnie two rzy 
ła 
TAJNY ZWIĄZEK, KTÓRY S W Ą DZIA
ŁALNOŚCIĄ WYKRACZAŁ DALEKO 
POZA RAMY PROGRAMU PARTYJ

NEGO 
i k tó ry miał za zadanie urabianie nastro
jów wśród mas, przygotowanie ich do 
zbrojnego wystąpienia przeciwko rządo
w i i obalenia przemocą rządu. Popieram 
oskarżenie I proszę o odpowiedni w y 
miar kary. 

Skolei zabiera głos 

p. prokurator Karski. 
— Zajścia w dniu 3 maja w Łodzi — 

mówi prokurator — nie by ł y przypad
kowe. Są to skutki działalności oskarżo
nych w Stronnictwie Narodowem. Os-

śwC,2Y Krzymuski i Zaborowski? Czy c i l karżen i starają się zrzucić z siebie od 
te]j^K°wie obrony istotnie są ludźmi in-

z nich było karanych, a już 

' ^ " tnymi i czy mają za sobą świetla 
^ e s z ł o ś ć ? 

% k v * ° słuchać świadka Bednarka 
ą V z tak;em zaparciem się siebie, bro 
ta?8,arźonych, podczas gdy sam ma za 
fen, ^ roku więzienia za czyn bar-
j ^ . , i ? ńbiący, za dezercję z frontu. Czyż 
Cjj człowiek może być przewodnikiem, 
o s k i e m u cz łowiekowi wolno mówić 
ro^/talyzmie, o wielk ich uczuciach na 

* vch ,czy on wogóle mówi prawdę? 
iak zeznawali inni świadkowie? 

,$ ruWC 2 to wszystko było szyte zbyt 
$Cł>, n ' ć m i , przecież rzucało się w 

że 
Vv? R Y Ł O WYREŻYSEROWANE. 

> owalj bez zająknięcia jakiś szcze-' 
"'c'ni ^ V ' c n P v * a n o ° m n e rzeczy, już 
^ U l ' 6 ? a m t e t a l i , ' u z s ' e mieszali i nie 
k o A n ' c odpowiedzieć. Przypomnę t y l 
jjLJj d n ego z tych świadków, k tóry nie-
% \ \ y V / vri ,adał się, że ty lko „na jedną 
% > : 8 n o ś 5 oodano go do sądu". Nie
b i e V świadkowie zeznawali wręcz nie 
v'ać ' „ . " i c usiłując jej nawet upozoro-
'It^f siostry Kożuchowskie k łamały, a 
\ , . r n n ł o w a n e , nie wiedziały, jak wy
koty; 2 tej sytuacji Dębowski kłamał, 
Nk i * C ' , z widział, jak odebrano Krzy-
Sai e , t l u . ' ef?itymację, a obrona to usi-
"'ftrn'] ".**niej wytłumaczyć wydawa-
?5[ii s

 e^' tvmacvj bez ograniczenia i bez ' 
^ v ; W a n i a . Jeśli kolejno prze j rzymy ' 

l e zeznnnia, wypadną one bardzo 
5tnie dla 

byśmy mieli opierać się ty lko na 

powiedzialność za te wypadk i 
— Oskarżeni twierdzą, że nie w y w o 

ł ywa l i tych zajść. A tymczasem w świe
tle przewodu sądowego ujawni ła się ich 
bardzo wielka i bardzo poważna odpo
wiedzialność. Przypomni jmy kolejno 
ich działalność w t y m kierunku. 

— Jeszcze w początkach kwietnia o-
skarżony Paw łowsk i mówi , że gdy w ł a 
dze nie zezwolą na urządzenie pochodu, 
to członkowie Stronnictwa, mimo wszy
stko ,do Katedry pójdą, zaopatrzeni w 
„paragrafy". Bardzo charakterystyczny 
jest przebieg zebrania w kole Koziny w 
dniu 1 maja. Wystąp i ł wówczas 
oskarżony P o d g ó r s k i , k tó ry prze
prowadzi ł apel obecnych i oświadczył : 
„Obozowcy mogą zapomnieć legityma-
cyj, ale nie mają prawa zapominać „pa
ragrafów". Po nim przemawia Szczęs
ny, świeży przybysz z Warszawy, k tó 
ry m ó w i : „Nie bójcie się, nie jesteśmy 
sami, Warszawa czuwa, wrota Belwe
deru stoją otworem". 

Gdy nastrój już by ł odpowiednio uro
biony, Podgórski daje założenie bojowe: 
„Ponieważ nie wolno nam urządzić po
chodu, zbierzecie się wszyscy w kościo
łach parafialnych, a stamtąd pomaszeru
jecie oddzielnem! grupami do Katedry. 
Jeśli mnie nie będzie, macie słuchać 
Mellera 

Kj>tni 

1 wreszcie zabiera glos Meller i ob
jaśnia jak należy postępować, by w b r e w 
zarządzeniom w ładzy dostać się do Ka
tedry i nie wpuścić tam przedstawiciel i 
władz. 

2 maja na Kozinach przemawia Grze-
gorzak, jest to demagog wysokiej mia
ry . Wygłasza sugestywne przemówie
nie „Przybądźcie do Katedry z „para
grafami". Po nim takie same przemó
wienie wygłasza Hała j . 

Następnie wreszcie dzień 3 maja. To , 
co się zdarzyło, to by ł ty lko fragment 
wypadków, które mogłv się potoczyć 
po drodze, wymienionej w akcie oskar
żenia. Pierwsza grupa wyrusza z ko
ścioła Najświętsze] Marjl Panny i przy
sięga „choćby po trupach" dostać się do 
Katedry. Nie by ło t rupów, nie złożyl i 
oni ofiar, ale cl wielcy bojownicy idei 
narodowe] usiali swą drogę odłamkami 
szyb ze sklepów i bili bezbronnych lu
dzi na ulicy. 

Drugi pochód wyrusza ze Słowiań
skiej. Tam przemawia oskarżony War
choł, k tó ry woła, by pójść do Katedry, 
„choćby po trupach policji", a gdy wzbu 
rzony t łum wyrusza, chowa się, by póź
niej powiedzieć , fmnle tam nie było". 
Sam okólną drogą biegnie do Katedry, 
by na miejscu przygotować „robotę". 

Prokurator przytacza znane już w y 
padki ataków t łumu na policję. 

Na rogu Czerwonej i P iot rkowskie j 
zaistniała 

groźba rozbrojenia policji. 
e dla świadków odwodo-

a1*. . Z c z r >aniach świadków oskarżę 
Al0 °że byłoby to niewystarczające. 

sprawy, całkowicie po-
".aią to W i 

l & 0 n ? do te. 
ih t o wszystko, co ci świadko-
S c t v ° w i l i - Zarówno różowa teczka z 

,'^.aami partyjnemi jak i rękopisy 
ProlT0 u oskarżonych. 

\ \ v " ^ a t o r przypomina niektóre frag 
JH j * biuletynu i rękopisów, w k tó-

n a • ^oryfikacja przestępstwa, ata-
Np» 2 ą t J -| A ' 'Ce t ' mowa o prawie pięści, o 
IV i h r ! ^ d e m pomocy „paragra-

"roni, — > 0 krje ,7°? ' ' ° t e m ' ż e o b l c c i c rządów w 
fl*'e*!o "iemożliwe drogą wyborów. 

"? c. ^feraty jeszcze bardziej po
ty W l[»ę oskarżonych. 

r ^'eratach tych — mówi proku-
wrecz o usuwaniu 
wszystkich prze-

a już szczy-

a 6 

rnowa jest 
a 1 gwałtem 

^ ^ ^ z y ^ " d 0 ^ a d z y , 
. tvva i K l e ?.o było przypomnienie za 

.P' pierwszego Prezydenta Rze sPol 
•i 

iui° n t l ich.^ ? r°Pagowane na zebraniach 

r> ^r<>c>e! • Narutowicza i zachęcanie 
St C*V b,ł n . , a t a k l J Ż d r 0 ^ ' J e ś U t a k i e 

Niektórzy posterunkowi zostali przy
parci do muru i bici. Przed Katedrą za
tarasowano wejście — chciano uniemoż 
l iw ić zjawienie się na nabożeństwie pa
na wojewody, przedstawiciela G ł o w y 
Państwa. W takiej n iezwyk łe j i groźnej 
sytuacji trzeba podkreślić takt insp. Nie
dzielskiego i kom. Frankowskiego, któ
rzy w pierwszym rzędzie starają się, by 
interweniowała osoba duchowna, ale 
gdy w ciągu 15 minut ksiądz Wyrzy 
kowski nie zjawia się i nastrój staje się 
coraz bardziej namiętny, muszą użyć 
kilku policjantów, by wtłoczyć tłum do 
Katedry. Ale sytuacja jeszcze nie jest 
rozwiązana. W dalszym ciągu przedsio
nek jest zatarasowany, lada chwi la 
przyjedzie przedstawiciel G ł o w y Pań
stwa, którego t łum nie wpuści i o k tó
rego bezpieczeństwo muszą dbać. 

— Wprowadzają szpaler rezerwi 
stów. Ale t łum chce zerwać szpaler, 
rozpoczyna się bijatyka w kościele pod
czas nabożeństwa. Gdy z Katedry wy
biega oficer Wojsk Polskich 1 woła ,»po-
Mcja na pomoc", czyż dziwić się można, 
że przodownik Dobrodziej wpada do 
przedsionka, nie interweniuje, tylko wo
ła: „Ludzie, co robicie..." 1 w tej chwili 

pada, ugodzony w głowę. W tych wa
runkach trudno się dziwić, że policja 
wkracza do kościoła, gdyż Jeszcze Jed
na chwila, Jeszcze Jeden krok, a może 
być nieszczęście. Jak się zachowywała 
policja — mówi l i świadkowie, m. in. 
świadek tej miary, co generał Olszyna-
Wllczyński. Aspiranta Pieślaka chciano 
skompromitować, udowodnić, że k ła 
mie, mówiąc, iż w kościele nie inter
weniował . Ale okazało się, że kl] ma 
dwa końce I ta broń, którą chciano skom 
promltować przedstawiciela policji, 
skompromitowała oskarżonego Kowal
skiego. 

W Katedrze wybucha nowa awantu
ra, t łum demonstracyjnie rusza pod 
g łówny ołtarz i tu znów, wśród tego 
t łumu wyróżn i l i się oskarżeni Robakow
ski, Kożuchowski, Warcho ł , Patora 1 Kra 
jewski . 

To wszystko, co się działo 3 maja to 
by ło bezpośrednim czy pośrednim wyni
kiem działalności tych oto ludzi, którzy 
siedzą na ławie oskarżonych. 

Popieram oskareżnie 1 proszę o suro
w y w y m i a r ka ry . 

Po 5-minutowej przerwie rozpoczy
nają się 

ai e ^ a Narodowego w Łodzi — to 
oal k°lei m a * a ładnych komentarzy. 

* e ni tPrawa biuletynów, k tórą 
tak gwałtownie chcieli od sie-

przemówienia obrońców, 
Pierwszy mówi adw. SZWAJDLER. I Albowiem wyłaniają się takie S D r z e c z 

— Nie w ie rzy łem do ostatnie! chw i l i ! ności, że. mojem zdaniem, akt oskarżę-1 twierdząc, że „paragrafy ' 
iż zarzuty przeciwiko oskarżonym sta- nia ostać się nie może. B y ł y w Łodz i 1 
ną się przedmiotem rozprawy sądowej, wybory do rady miejskiej, które p r z y (Dokończenie na str. 

niosły sukces Stronnictwu Narodowe
mu. Czyżby obywatele, kórzv chcą ła 
du 1 porządku, głosowali za podże
gaczami i ludźmi, dążącymi do prze
wro tu? 

Druga sprzeczność — całe oskarżę 
nie oparte jest na zeznaniach dwóch 
świadków. Gdyby istotnie b y ł y podbu
rzające mowy , przecież wiecei człon
ków Stronnictwa Narodowego powin 
no się by ło oburzyć i donieść o tem po 
l ic j i . Trzecia sprzeczność — gdyby 
Stronnictwo Narodowe dążyło do oba
lenia rządu drogą przemocy, uprawia
łoby przecież również propagandę w 
wojsku i policji, a lbowiem bez udziału 
tych dwuch czynników wszelki prze
w ró t jest n iemożl iwy. Te j propagandy 
nie by ło a więc nie mogło być także 
przygotowań do przewrotu . 

— Twierdzę — m ó w i adw. Szwa}-
dler — że proces ten jest fragmentem 
walki ze Sronnlctwem Narodowem. W 
czy im interesie leży ta walka? Aby na 
to pytanie odpowiedzieć należy zobra
zować ideoldgję Stronnictwa Narodo
wego. Stronnictwo to pragnie wytępić 
żydów i odsunąć ich od wszelkich 
wpływów na bieg życia państwowego. 
Stronnictwo Narodowe nie zaprzecza, 
że prowadzi agitację antysemicką. Nie 

{wyobraża sobie, że żydów będzie moż
na z Polski usunąć. T o jest absurd. Ale 
uświadamiamy sobie, że żydzi stano
wią dla naszego życia narodowego nie
bezpieczeństwo. Takie hasła ełosimy, 
zaznaczając równocześnie, że należy 
walczyć z żydami drogą bojkotu gospo 
darczego. Niektórzy, bardzie! zapaleni, 
źle rozumieją nasze przemówienia 1 do 
puszczają się ekscesów. Ja osobiście 
potępiam ekscesy, ale Jeśli one kierują 
się przeciwko żydom, uważam to za 
okoliczność łagodzącą. Powracam 
więc do rzeczy — nikt w Polsce nie 
może żyw ić do nas niechęci, ty lko ży 
dzi. I dlatego twierdze, że 

ZA KULISAMI TEGO PROCESU 
T K W I Ą ŻYDZI . 

Oni to spowodowali ten proces. A ria 
prawdziwość swych słów przytoczę 
zdanie z książki Romana Dmowskiego: 
„Gdy żydzi są zainteresowani w Jakiejś 
sprawie, to pracuje dla nich niezliczona 
ilość osób". Wnoszę o uniewinnienie 
oskarżonych. 

Następny przemawia 
ADW. STYPULKOWSKI . 

— Wnoszę o całkowite uwolnienie 
oskarżonych. T u na tej ławie siedzi 17 
polaków, a oskarżają ich polscy oficero 
wie policji.... 

P R Z E W O D M C Z A C Y : — Bez pato
su, panie obrońco, proszę do rzeczy. 

A D W . STYPULKOWSKI*. - Prze
praszam. To, że odbywa sie ten proces, 
jest zasługą dwóch konf identów. T y m 
ludziom nie można wierzyć. Codziennie 
mów i się o rewolucj i , jako najbardziej 
b łahych sprawach. Tak samo m y ś m y 
mówi l i o „ rewolucj i pojęć", a konfiden 
ci zrozumieli to inaczej i donieśli pol i 
cji. Ja nie jestem ty lko adwokatem. 
Mnie z ludźmi siedzącymi na ławie os
karżonych łączy coś wiecei. Twierdzę, 
że o konspiracji nie było mowy. Praw
dą Jest, że młodzi szkolili sie wojskowo 
zawsze gdy przyjeżdżałem do laklegoś 
miasta, kierownicy organizowali zbiór
ki, składali mi raporty Itd. Ale to było 
wdrażanie do karności w naszem życiu 
społecznem 1 państwowem. M y nie 
chcemy obalać rządu przemocą, ale 
przyznajemy, że jesteśmy w stosunku 
do niego w opozycj i . Chcemy bowiem, 
aby rząd ustosunkował sie inaczej do 
żydów. Chcemy, aby przed sadem nie 
miel! prawa występować adwokaci 
żydzi, chcemy, aby żydom w Polsce 
odebrano prawa wyborcze. 

Na ten temat wygłasza adw. S ty -
pu łkowsk i godzinne przemówienie, 
twierdząc, że oskarżeni nie ponoszą 
żadnej w iny i dlatego wnosi o w y r o k 
uniewinniający. 

Skolei przemawia ADW. REMBIE
LINSKI. 

Wygłasza on krótk ie przemówienie, 
sa dobrym 
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W 15-tym dniu ciągnienia loterj i 

główne wygrane padły na następujące 
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Liczby oznaczone literą 8 wygrane po zt- 200— 
pozostałe wysrane po zl. S0.— 

99 176 279s 359 561s 80s 6 668 834 52 68 
1242 335s 485 666 87 807s 37 916 88 2094 117s 
343 73s 97 50 4 649s 75 705 52 925 49s 94 3476 
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657 911 904 34 731 47 80 821 27 37. 

10080 155 212 324 406 34s 646 705 95s 855 
931 66s.ll018s 242 703 835s 56 902s 14 26 12288 
354 408s 712 834S 47s 83$ 92 958s 13228 447 51 
609s 51s 821s 14013s 112s 44s 68 86 319 18 408 
84 580s 659 93 72 680 936 77s 15050s 160s 317 
425s 505 42 55 94 641 47s 707 841s 57 60 98 
16019 144 94 273 94s 99 382s 407 45 500s 32 604 
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75s 18158 77 253s 54 309 10 413 509 57 72 19082s 
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22088 206s 77 337 68 585 650 784s 801 926 
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766 848 53s 8 68 73 955 62 26171 214 80s 310 
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28055 142s 74 319 21 402 7s 52 67 560s 1 708s 
916s 29113S 267 440 85 572 667 75 85 855s 61s 
947s 
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861 36026 79 83 322s 25s 409 33'551 634s 98 
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9 415 503 10 622 741s*8s 92s 947 390189 "46 80 
117 60 253 401s 58s 898s 925 31s 41. 

40016 27s 73 6 233 307 26 85 6 423 61 7 85 
542s 51 629s 702s 826s 41012 70 104 209 17s 
468 502s 76s 87 618s 19 37 41 53 8 734 940s 90 
42228 323 46 749 43290 310 475 597 600$ 80 701 
818 44002 56s 133s 218 367 6 44 724 88 69$ 75 
8453 936 45082 157 90 392$ 98 405$ 43 674 740$ 
59 803 972 46004 33 116 35 235 40$ 340 428 16 
31s 564 76 86s 92 97 834 947 47017$ 151 53 223 
310s 436 521 80 858 48048s 93s 174s 232s 6 323 
31 766 49002 221 9 28$ 66s 370 494 727 852s 924 
53s. 

50116 225 417$ 39 752 6 51012 195 448 550s 
637 795$ 52354 475 632s 733 90 845 903 83 
53107 86 229 93 488 673 770$ 54034 125 61 241s 
310 411 686 766 72 90 935 55061 77$ 122 333 
472 565 010 810 56124$ 94 452s 81 95 506s 52 
95 7t>2$ S50 77 935 53 77 57026 49 59 67$ 73 81 
120 07 72 300 62 407 542s 682 706 810 41 4 72s 
957s 5R204 359 405 121 631 16 69 86 924 63 80 
89055 l?2 322 404 532 45 94$ 629 793. 

61)011 758 70 86 952 61018 90s 240 412$ 705:: 
79 914 62061 93 269e 425 53 74 605 20 765 840s 
2 63017 80s 91 3 219 55 82 385 650s 71 789 897 
991 6<1231s 377s 94 477 577s 684s 725 94 857 96s 
974 65144$ 86 251 5 348 497$ 572 3s 650 735 20 
861 66407 12$ 22 525$ 624$ 36 95s 729 80 838 
67(191 174s 614 16 81 711 820 53s 62 936s 68083 
115 96 443 506 701 74 931 43s 69007 120$ 211 
41 4 371 541s 48s 53 88s 86s. 

70015 167$ 308s 41 529 65 657 771 
R09s 39 71036 91 157 397 499 539 
77 636 90s 701 44 882s 72049 189 326 434 
60 583 863 906 32s 73088 150 277 453 533 634 67 
909$ 63 98 74264 98s 371s 489 562s 94 630 814 
75178 257s 364 667 94 810 86 945 76191$ 264 

543 678 793 77037 71 4 311$ 425 61s 90 756 889 
78030 228$ 305 496 560 646s 796s 917 44s 6 87 
79031S 84 154 246 56$ 89 461 533 681 720 51 980 

80108 12 21 389 401 822 971s 81123$ 268 3l3s 
51 459s 595s 602$ 744s 844 89$ 948 82038$ 43 
68 103 438s 84 513 54 603 67 718 82s 106 27 
83022 114s 73s 83s 216 83 334 43 793 819s 942 
71s 84025 40$ 106 48 420 709s 89s 907 85006 39 
267 81 330s 442 642 747 86006$ 1lis 81 359 64 
524s 58 751 817 87157 251 86s 321 430 25 63 528 
778 824s 88104 314 28 447 721 56 63 85ls 959 
89154 59 340 456 553 92s 606 84 839 949. 

90007 116 31 462 73 96 763 881 991s 91030s 
65s 70 207 47s 84 9!s 693 892 997 92173 253 82c 
98 101s 603 23 72 67 727 906s 42 93057 104 70 
232 97 333s 54 569s 655 82 931 s 94148 65$ 95 
431s 84 917 95009 187s 378 419 26 507s 692 932 
73 96162 254 320 72s 84 93 631 846s 94. 97044 
86 261 577 914s 98001 38 175s 59s 82s 487 682 
734 817 43s 34s 95 98 915s 31 70$ 99057 195 333 
400 55s 56ls 64 634 57s 83 741 82 834 45s 936. 

100138 63s 411 47 83s 846 930 101018 22 60 
88 90s 128 198 317 73s 61 s 476 833 903 102.152 
154s 436s 612 718 866 103282 481 745s 831 76$ 
104034 52 81 120 50 244 413 643 805 908 105191S 
269s 755s 82s 830 988 106187 213s 45 80s 492 3 
581 800 84 928 107024s 54 121 280 432 769s 848 
94s 978 108029 91s 168 97 279 325 432 51 548 
622 733s 9s 807 16s 35 109034s 210 435 56 500 
763 818 48 955. 

110017s 288 344 439 182s 788 947 52 67s 
111128 51 65 7 323 63 89s 423 31 532 96 652 881s 
948s 112037 136 204 306 410s 44 88s 507 94s 
764s 989s 113015 126s 254s 449 516 617 724s 53 
938 114034 324 70 450 63! 59 838 953 115016 
205 26 30 43 75 340 682s 769s 862 962 116009 46 
108 228 482 502s 829 423s 33s 73 97s 117038 
1 l is 43 306 25 430s 510 808 76 118148 293 318s 
716s 818 49 99 969 119091 498 511 49 707s 
826s 900. 

W 15 dniu ciągnienia IV kl. znowu padła 
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58s 620s 430 47 54s 124217s 398$ 820 51 939 71 
125031$ 51 W 1781382' 305: 9 416 69 523$ 639s 
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149034 60 90 121 364 456 609 24 68s 947 

150005S 53 87 101 64 462 504 22 435 452 
151078S 188 266 82 5 373s 500 60$ 921 2 152130 
69 312 80s 3 493 557 60 626 31 725 76 884 914 
153093 203 316s 26 37 682 718 36 973 154062 376 
94$ 504 619 155051 184 235s 446s 540s 52 6 67 
819 78 919 25 72 156008 214 51 65 86$ 324 510 
83s 810 910 157209 323 88 400 605 158058 154 
844s 67 159012 86 260 328 46 60 464 566 91 9 
613 46 711 909 160066 158s 228 466s 81 517 41 
4 608 834 907 161063 9 112 458s 548 666 862 
4 928 162272 408 796 830 50 82 163127 255 322 
457 593 659 83 734s 57 84 49 164410 40 8 53 519 
615s 720s 830 4 900s 165084 157 279 363 412 500 
7 605 47 918 93 166013 22 121 42 5 7 230s 73 
398 415 554 992 167160 256 313 23 36 511 613 
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210 434 96 585 99 747 71 827 76 900 83 32016 70 
422 589 825 32 36 68 33030 58 175 508 34059 122 
42 319 554 603 66 803 09 907 24 35092 118 61 80 
211 413 667 762 802 27 66 936 76 36002 131 60 
223 47 74 81 432 89 575 719 37 893 37266 309 
538 600 09 28 718 43 835 38000 41 77 138 39 310 
16 46 484 794 808 92 932 39048 66 92 245 48 
366 538 743 60 844 937 

40164 222 302 45 418 668 773 993 41103 254 
325 481 579 86 783 825 30 84 42201 300 37 442 
45 50 529 620 23 715 96 931 43029 33 221 94 363 
434 527 28 617 95 761 876 84 44173 379 665 86 
999 45003 28 101 339 486 87 654 765 906 42 46039 
156 253 317 411 509 71 880 902 09 84 47068 101 
95 246 328 434 82 92 93 519 54 798 882 910 
48227 78 355 427 516 49005 610 482 525 67 776 
91 885 917 96 
v,i,5Q003 25 232 46 j341 461; 659 726. 978 51124 
25 62 250 343 86 405 635 96 796 852 92 913 72 
52397 471 863 989 53J71 83 248 302 500 40 845 
950 60 54023 48 94 130 557 94 725 29 921 55090 
167 233 451 583 694 770 98 801 79 906 56115 
74 393 422 552 88 685 822 944 57053 133 69 77 
89 257 89 534 41 76 664 85 97 765 99 939 81 58001 
98 257 94 418 582 630 750 915 20 44 54 57 92 
59010 33 249 76 325 47 81 483 557 683 794 823 
58 903 29 71 72 

60022 349 98 460 511 80 610 33 727 29 45 929 
61146 514 93 692 711 76 833 902 81 62033 131 
210 21 331 33 22 52 69 411 87 582 761 873 949 
63240 305 56 77 629 725 48 819 46 47 72 914 
64106 384 89 550 59 73 625 758 849 65029 306 
492 94 568 626 795 880 902 61 66059 115 341 
410 62 97 519 665 741 802 14 936 63 89 67070 
238 372 45 406 19 49 603 04 94 717 819 54 982 
68051 122 288 359 455 617 26 85 729 90 909 73 
86 69059 184 28 210 31 347 410 33 82 542 702 
817 32 992 

70064 78 108 204 43 63 332 98 603 78 875 
71141 210 357 92 403 54 68 622 58 700 03 848 88 
72046 92 97 130 98 278 329 473 511 752 910 38 
73052 67 190 214 93 335 414 47 507 712 52 950 
53 74024 189 274 351 54 414 54 59 522 39 55 705 
953 75076 130 268 467 544 605 755 905 66 76026 
41 254 321 493 584 97 617 37 739 883 925 77016 
29 97 177 96 352 455 503 90 780 802 29 48 951 83 
78046 241 344 452 507 608 743 868 945 79001 157 
77 237 515 81 622 52 64 805 07 

80040 227 488 693 783 828 72 964 72 81156 
240 407 35 42 503 15 22 638 821 61 79 S2V88 
370 568 605 83 767 814 82 83008 243 97 443 63 
694 881 84003 24 112 92 260 438 521 48 677 839 
63 79 86 985 85027 77 263 338 479 615 47 79 90 
919 80 86011 18 50 153 55 321 421 56 97 510 14 
95 637 83 724 908 13 39 87010 23 100 84 427 582 
87 636 42 783 844 980 88102 348 96 411 80 93 
723 876 916 89108 89 201 07 32 60 591 610 30 
806 66 912 32 62 64 

państwowe! 55 
90171 288 382 493 614 842 43 65 

489 96 524 32 46 49 50 70 621 68 720 801 w ( i 

92016 221 51 393 478 590 670 95 786 # 
9165493132 208 23 349 63 482 572 637 <° # 
969 94276 432 737 808 31 929 89 9 5 0 4 4 ^ ^ 
o39 580 628 863 81 946 86 96045 69 78 1 
533 606 91 97003 210 334 69 634 767 865 ^ 
418 521 55 98 618 68 775 99023 89 182 « 

100208 59 176 87 367 407 81 692 726 &J$ 
944 101041 183 251 341 538 86 664 73 87 
78 91 102128 70 230 403 31 57 529 16 614 $.1 
773 816 910 103049 101 91 233 377 479 67? 'S 
62 867 92 953 104042 110 28 311 1 1 32 7* «j 
582 88 628 97 702 834 35 105133 49 299 365 Z 
688 704 73 983 106097 275 96 582 681 7%,£ 
840 914 41 107218 342 87 75 420 944 72 86 1 % 
90 156 202 25 301 28 39 81 438 W 529 8- ' * 
984 97 109180 242 461 89 506 708 S21. 

Wkrótce nastąpi otwarcie , p i 
KOLEKTURY LOTERJI PAŃSTWOWO 

WŁADYSŁAWA dANCIARY 
przy ul. Piotrkowskiej 91, tel. 241-S* 

lii 
110014 85 129 92 502 18 689 849 1 1 1 ^ jl 

87 215 27 42 81 346 76 77 400 567 89 601 8* ,|! 
112176 209 73 357 496 806 ?0 43 45 f. $ 
113110 272 306 427 58 574 77 661 834 82 
114118 86 362 87 425 632 743 72 R44 935 '"JC 
102 11 254 61 87 345 93 47 116077 171 211 JJjj 
388 526 48 76 745 847 947 117063' 95 153 * M 
70 216 337 53 511 58 70 672 739 72 8 & || 
118071 248 75 460 600 24 53 813 119178 & 
400 618 35 761 78 80 890 945 54 82 95 $ 

120111 37 55 83 398 99 407 60 562 601 lf$ 
?51 55 Sl 76 99 847 51 84 121026 102 74 282 351 

520 64 744 57 122011 33 135 215 302 410 f 4|i 
651 780 803 15 996 123032 71 135 205 13 j | 
26 43 575 609 757 916 92. 124120 205 463 ' jjf 
552 77 732 831 125004 111 208 09 74 300 41* $ 
963 126037 98 152 84 283 93 388 454 522 $ 
929 127053 112 97 280 303 35 47 422 62 
749 848 128070 194 254 67 474 964 80 ^ 
127 66 203 305 87 469 75 707 16 56 75. , 0 

130002 68 86 134 355 513 30 71 612 <>gj 
706 34 814 953 131085 136 278 624 804 9'' j) 
132003 128 87 92 271 407 92 502 692 %d 
133076 331 83 94 95 553 97 648 917 1341«» $ 
482 635 744 83 831 63 949 56 89 135014 f 9j4 
86 202 27 341 42 558 65 136125 240 580 W. )\ 
137190 93 329 409 515 695 »'.0 11 93 O/rf) 
138091 233 423 95 456 617 869 993 139H»«||) 
81 399 400 06 45 516 25 39 72 75 731 811 5" $ 
! 14D060 157 259 307 71 536 610 28 775 ^0. f6, 
141102 80 256 309 83 419 68 745 883 9**$ 
.142101 >Q8 16.89 254 437 41 51 666 717 81 fl 
83 143041 62 97 106 08 74 76 218 42 31? (1 
524 694 861 978 144041 143 78 284 356 57 D \ $| 
97 472 85 93 507 22 26 33 91 685 889 911 i, j ! 
145006 124 44 77 82 200 56 438 48 501 / ' $ 
752 850 79 970 146034 109 51 53 82 95 350 jj 
83 614 89 728 97 847 71 917 29 49 l473f ,j 
695 883 99 961 148140 343 435 60 645 80" 
149017 44 327 479 794 962. „, <$ 

150133 51 225 354 857 151250 67 343 
400 56 75 794 931 152019 133 210 52 94 35J </> 
594 608 49 885 995 153022 62 268 485 57».jJ 
605 782 805 33 931 154131 88 208 307 31, jj 
605 751 936 155100 113 213 533 661 81 
945 156282 85 338 578 617 50 746 917 ' J U 

I 224 376 573 660 709 18 972 158136 61 224 jl 
I 492 674 829 901 159002 138 391 405 32 5 0 

713 832 60. jj| 
160020 75 185 496 509 646 781 83 882 ifrfl 

68 172 517 162011 402 36 37 554 68 644 6'j(|. 
163139 214 79 314 62 82 674 79 716 73 \f 
164010 8 6 346 417 599 711 840 44 1 65079 9?$ 
208 85 304 416 59 836 42 74 166051 109 i}U 
77 379 96 410 67 550 53 667 83 764 908 1°' (I 
212 95 302 440 505 90 679 760 846 911 
168028 54 111 73 99 209 89 313 414 56 55" 
654 880 85 91 947 70 169381 517 758 813. , j | 

170024 170 441 517 33 40 953 7 9 tflO&ff 
85 290 448 59 595 658 707 55 979 172014 
94 316 408 26 596 708 824 48 906 47 83 !'|lj 
128 55 66 77 258 321 94 607 840 966 1740 ' 
283 92 544 657 726 32 821 22 175168 277 44$ d 
642 97 711 56 870 95 929 37 176006 23 <2j|f< 
298 342 39 484 87 185 14 77 80 91 957 ' 0 
234 330 18 70 492 544 69 617 710 29 832 Jj 
48 178462 505 46 708 12 27 51 65 800 9\\ 6 
179043 114 39 343 417 96 591 93 610 70 '* 
99 881 948 68 ^4 

Ostatnie 
dni „Pan i i Szo fe r" C c » s zniżone. 

C A S I N O 
Dziś pocz. o 4-ej 

Rewelacyjny f i l m 

Rodzina 
Rotszyldów 

Nadprogr. Dodatek ko lorowy 
i t yg . Paramountu. 

Zwiastujemy wspaniały film: 

WERONIKA 
( K U S S U N D O R U S S V E R O N I K A ) 

g ł ó w n e j : F R A N C I S Z K A G A A L 
Wkrótce „CASINO" 

= S H I R L E Y T E M P L E 
oszołomi, zachwyci, rozczuli w niebywałym f i lm ie 

Rewolucfa śmiechu" 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-2* 
Ostatnie występy REGINY CUKIER'^* 

Dziś, we wtorek, o g. 9.30 po cenach ulR°v 

cały 1 ZLOTY 

„KOMEDJANTKA", 
Jutro, w ś r o d ę „JUNGĘ FRAUEN — A 

MfiNNER" Z REGINA CUKIER- .rfik 
Wkrótce. Występy ALEKSANDRA G R A N A ^ J * 

ręczne] roboty 
I L I L . B H I R S Z M A N 

przeprowadziła się na ul . 
Andrzeja N» 27 , front 

Tel. 143-21 

Śtyci 
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Ozij Wincentego 
.Jutro Ildenfonsa B. W. 

Wschód słońca 7.31 
Zachód słońca 16.04 
Wschód księżyca 10.47 
Zachód księżyc* 8.48 
Długość dnia 8.3S 
Przybyło dnia —.45 

I M dla Graczy 
^oier j i Państwowej ! 

^chnrf W ' ą z k u z e z m i a n a Planu £ ry d o 

^ iad • e * 3 2 " e i Loter j i Państwowej 
"'isdpu111'1 s ' e zainteresowanych, że 
Wiat • * U Z o t r z y m a ć m o z e k a i d y 
t,Jfze to 1 6 w największej w Łodzi kolek-
* Ho\v t l i a ' P io t rkowska 22 i 66 oraz 
! k i e j i y t n oddziale przy ul. Nowomiej-

^ c z ! e Ż y "admienić, iż ze względu na 
\ \ i "doskonalenie loterjl p rzewidy-
lo j „ l e$t bezwzględny brak losów — 
W P° w in ien każdy zawczasu zaopa-

Jestem burzycielem złudzeń 
P r z y p o m n i a ł e m ludziom, że nic na świecie nie jes t t r w a ł e . — 

N i e oglądać się i nie skakać, lecz iść r a z e m z dn iem d z i 
s ie jszym. — Ja nie ż y ł e m , ja ty lko. . . p isałem 

Luigi Pirandel lo o sob ie i ludziach 
Laureat l i terackiej nagrody Nobla na kochani lub że są potężni, i którzy na-1 A najwaźniejszem z tego jest - od-

gle budzil i się ze swych złudzeń. Doko- rzucenie wszystkiego, co jest konwea-
ia siebie i w sobie nie znajdowali wów- , ̂ jonalne i nie odpowiada rzeczywistości. 

rok 1934, znakomity pisarz włoski Luigi 
Pirandello, autor granego obecnie z nie-
zwykłem powodzeniem w Warszawie a czas nic, prócz ruin. Ale ukazywałem 
znanego teatralnej publiczności łódzkiej . łakże kobiety i mężczyzn, którzy zrozu-
z gościnnych występów Junoszy - Stę- ! mieli, że nic na świecie nie jest trwale, 
powskiego „Henryk IV " , bawiący ostat- że życie szybko niszczy łormy, w k tó-
nio w Paryżu, wygłosił w kole swych rych usiłowało się je zamknąć, i że pra-
francuskich kolegów krótk ie przemówię- j wdziwic mądry jest ty lko ten, k to posia
nie, w którem zamknął swoje życiowe i da dosyć lotności, aby się nie dać nigdy 
artystyczne credo: j wyprzedzić życiu i aby myślą swoją 

— Usiłowano widzieć we mnie bu- przylegać do bieżącej chwi l i , 
rzyciela. Nigdy nie starałem się niszczyć i — W tem właśnie uważam się za 
niczego, prócz... złudzeń. Czy otwieranie j budowniczego. Widzę i wierzę, że każdy 
ludziom oczu nn rzeczywistość jest n i - z nas może sobie wybudować swoje ży-
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fi, ja.?'C w los 1-ej klasy w kolekturze 
C znanej z 
S i n y c h . 

wielk ich i częstych 

li /&wa s e r t r ś w i posłów 
t 6 d ^ i ? j Grmy Regfonalnel 
^ BBWR 

& v Poniedziałek, dnia 21 b m . odbyła 
W,jj 8 ekretarcjacie wojewódzkim B.B. 
j 1 ' . .. j V,Łodzi, odprawa senatorów i po-
W,^Ważkiej Grupy Regionalnej B.B. 
' V j ^ r a z prezesów Rad Powiatowych 

r i i c h -
KM° a w i e - wziął udział z ramienia 
K b Ą r i a tu Generalnego BBWR. p. red. 

szczycielstwcm? Mówiono, ze jestem 
pesymistą. Czy widzenie spraw takiemi, 
jakiemi one są, jest pesymizmem? 

— Któż rozumie sens życia? Nikt. 
Ale żaden z ludzi nie zdolny jest żyć 
jak dzikie zwierzę lub roślina, bez świa
domości tego, co czyni, w zupełnem pod
daniu się nur towi życia. W tem jest właś
nie cały dramat człowieczeństwa i ten 
oto dramat starałem się wyrazić swoją 
twórczością, swojemi powieściami, nowe
lami i sztukami teatralncmi. 

Ukazywałem w nich kobiety i męż
czyzn, którzy żyl i w złudzeniach, że są 

cie, ale nie budując je raz na zawsze, 
tylko dzień po dniu. Człowiekiem na
prawdę godnym imienia człowieka jest 
dla mnie ten, k to każdego ranka rusza 
w życie ramię w ramię z budzącym się 

Pisano, że jestem jednym z pre
kursorów faszyzmu. Tam, gdzie faszym 
jest przekreśleniem wszelkiej zgóry 
założonej doktryny, dążeniem do oswo
jenia się z rzeczywistością, do przetwa
rzania swej działalności w miarę jak 
przetwarza się ta rzeczywistość — tam, 
sądzę, można mnie uważać, za jednego z 
prekursorów. Zabójcze jest tylko jedno: 
— bezruch, 

— Człowiek nie ma do wyboru nawet 
trzech odmiennych postaw wobec życia, 
logicznych i rozsądnych; ma tylko dwie. 
Pierwsza to jest aktywność, która się 
nie daje niczem sparaliżować, k tóra 
przystosowuje się do wszelkich okol i 
czności, pokonywuje przeszkody, wa l -

dniem, k to nie niszczy za sobą przeszło- \ czy gdzieś pierś w pierś z wszystkiemi 
ści, ale nie drży nigdy przed przyszłoś- ' trudnościami, jakie wysuwa życia i to czę 
cią. I sto w sposób najbardziej nieoczekiwany. 

Niridy nie dążyłem do sławy l i te- ; Druga to pozostawienie na marginesie ży 
rackiej. Pisanie dla pięknego pisania, dla 
igrania myślami, jest dla mnie czemś pu-

; stem. Nie interesują mnie słowa, ale 
sprawy. Pisałem, aby powiedzieć lu 
dziom to, co mi leżało na sercu. 

Chłcpiec zawisł na drutach 
podczas skoku samobójczego z okna 518-go piętra 

i informacyjny, a celem iei by ło 
programu prac BBWR. na i 

Pow'n*'hliżr,zy. i ustalenie terminarza) 
p«U61nych akcyj. 

H r e l ^awia l i na odprawie: k ierownik 
H i e ' ^o i ew . p. Budzyński, referujący 
•V - s t y c z n e i szczegółowy program 
%De • m ' e s ^ c e najbliższe oracz p. Jan 
^ o A f o r m u j ą c y uczestników odpra-
\ g j ^ t y w a c h Sekretariatu General 

S i n r , r Z e < : z o w e i dyskusji zabierali mię-
2 'A l i n 1 5 ł o s PP- : P ° s e ł D - t r a t w a , po 

' U l r y<;h, nrezes J . Drozd-Giervm-

H v ^ r a w a miała charakter porozumie 

ER 

: " ^ s V " ' u r A - Szymański, prezes b. Wiś 
h u, 1 1 PQ«el T. Szaniawski, porusza
nej, r e S istotnych zagadnień tereno-

S° S

0

ó l n y nastrój odprawy by ł dowo-
Hi» ^ i o n e i i rozwijającej sie z ty-

b! n . a tvdzień działalności BBWR. 
, e n i e Województwa Łódzkiego. 

Wczorajszy „Rxpress Wieczorny" 
1 donosił już o zamachu samobójczym, 
i jaki popełnił l l - l e tn i Moszek Lłbermati 

i o cudownem niemal ocaleniu mlodn-
: cianego desperata. Chłopiec wysko

czył z trzeciego piętra, zawisł na dru
tach tele"fcrtrflc2ń"yeh' idz i r j k i 'fernu unik
nął £mie(r,ci. i = 

Maty Ł iberman, syn krawca, za
mieszkały przy rodzicach przy ul. Fran 
ciszkańskiej 34. na trzeciem piętrze, 
by ł onegdaj z rodzicami u k rewnych w 
pobliżu. Nagle chłopiec począł gwał to
wnie nalegać, by ojciec wróci ł z nim do 
domu. Nieustępliwego chłopca ojciec 
skarci ł , dał mu potem 10 groszy i ka
zał samemu wracać do domu. 

Malec wpadł do mieszkania napól-
przy tomny. Dopadł okna . i w jednej 
chwi l i wyskoczy ! na bruk. 

Lecąc z wysokości trzeciego piętra, 
chłopiec zawadził o druty telegraficzne 1 

i zawisł na nich przez krótka chwilę. I 
Nim nadbiegli przerażeni sąsiedzi — • 
chłopiec spadł z drutów na kamienie; 

cia w roli obserwatora. Właśnie ta druga 
jest — wyznaję szczerze — moją posta
wą życiową. Ja właściwie nie przeżyłem 
mego życia, lecz je prze., pisełem! Nie 
twierdzę jednak, że miałem rację. Aby 
mogli istnieć ludzie, piszący w spokoju 
na marginesie życia, muszą istnieć inni, 
którzy im takie życie umożliwiają. Mu
szą istnieć Cezarowie i Oktawjani, aby 
mogli istnieć Wirgiljusze. 

— Jest jeszcze pewna inna myśl, k tó 
rej pochodzenia nie znam (jest ona stara 
jak świat), a k tóra żyje w całej mojej 
twórczości. Myśl tę rozwinął genjalnie 
nasz wie lk i poeta Leopardi w poemacie 
La Ginestra. 

Na wypalonem zboczu wulkanu kwit-

d r e n i e Schlosse-

1*0: 

o rowskiei 
ty 0 dnia 31-go stycznia 

l N ł 2 ? a i ' 0 godz. 18-tej, syndyk masy 
>skirk z a k ł - a d ó w włók ien. Schloesse-

on w Ozorkowie pod Łodzią, za-
umowę z dzierżawcą za 

Ł l 935 a o b o w i a z u j e do dnia 3V grud-
<0-0oo I tenuta dzierżawna wynosi 

zw W c h -
FVki , . ą z k " z tem, wszystkie oddziały 

' W c L - U c n o m J o n e zostaną z dniem 

komisja poborowa 
HI.iSlu hi,?

D Z £ V C

V poniedziałek, dnia 28 b. m., 
"C*

 Ł

od»i
 w

oj*kowoipolicyjnejo rarządu 

dziedzińca I odniósł obrażenia, które w n i e d r o b n y k v / i a tek polny. W jaki spo-
pierwszej chwi l i ustalił lekarz nogoto- s 4 b z dó ła ł on wczepić swe k o r z o n k i ^ 
wia jako zupełnie niegroźne. ! tę twardą skałę, aby czerpać z niej 

Jednak w ciągu dnia wczofajszego^sbki , niezbędne dla Jego kruchej egzy-
stan malca pogorszył sie: nerwowe stencji? W każdej chwi l i wybuch wnlka-
dzlecko zostało skierowane do szpitala nu może go zabić. Życie ludzkie, będące 
im. Anny-Mar j l , gdzie niewątpl iwie ustawicznie pod grozą śmierci, podobne 
przyjdzie prędzej do zdrowia, niż w jest do tego kwiatka. 
d o , t ^ ' | Czemu ludzie powiększają naturalną 

Zamach samobójczy 11-letniego grozę życia, nienawidząc się i tocząc ze 
chłopca i n iezwykłe okoliczności, dzię-; sobą wojny? Stale, podobnie jak Leopar-

malec uniknął śmierci, są sze| di, zadają sobie to pytanie i jeżeli utwór, 
roko koniŁ./^wane w całej dzielnicy. 

Junosza-StĘpowski i operacji 
Stan zdrowia wielkiego artysty uległ znacznej poprawie 

Z Warszawy donoszą nam: 
Onegdaj o g. 8.30 wiecz. Kazimierza 

Junoszę-Stępowskiego przewieziono do 
lecznicy Czerwonego Krzyża, przy ul. 
Smolnej, gdzie oczekiwał go już naczel
ny chi rurg tej lecznicy i osobisty p rzy
jaciel chorego, dr. Miecz. Srokowski . 

O godz. 9.25 przystąpiono do opera
cji, k tóra t rwa ła godzinę. Chory przez 
cały czas zachowywał się zupełnie spo
kojnie; ręka została przecięta na dłoni 
w 4-ch miejscach, przyczem operującym 
udało się natrafić na ognisko 
wyskrobując je doszczętnie. 

Po operacji, stan zdrowia Kazimie
rza Junoszy-Stępowskiego uległ znacz
nej poprawie. Chory spal całą noc do 
godziny 8-ej rano. 

Jak wygląda zoperowana ręka, bę
dzie można przekonać się najwcześniej 
za 2, 3 dni, bowiem dopiero wtedy zdję
t y będzie pooperacyjny opatrunek. 

As sceny polskiej mniej już narzeka 
na ból i co najważniejsze — termometr 
wskazuje znaczny spadek temperatury, 
bo 37,1 stopni. Wszystko to wskazuje 

infekcj i . ; na bezwzględny k ryzys choroby. 

? »C' N

T°Y\ rocznika 1913 i roczników-, sarSKlcn. w n w o y i w w . . ^ * „ ™ « w , 
?«* C t t?ku 2 0 , 1 Haiłcy jeszcze uregulowane- j gdy pp. Koteccy by l i na „sylwestrze w 

for1? l . 4 6 n y w ° ) s k o w e i . zamieszkali swej restauracji, do ich mieszkania, na 
'c" ' ' 7* 1 0- ' 2- 13 1 14 komisarja- p a r t e r z e , z frontu, w domu przy uL K i -

, D . " ^ b b w . , * i lińskiego 100, dostali się złoczyńcy, k tó -
feł w : : ^ ' m a ^ « V !

 r z v nrzez okno weszli do sypialni, prze-

Echa nocy sylwestrowej 
Sprawców włamania do mieszkania Koteckich aresztowano 
Donosiliśmy w swoim czasie o zuch-

,/ałem włamaniu, dokonanem do miesz
kania Aleksandra Koteckiego, właści
ciela restauracji „Roma" i zakładów ma 
sarskich. W noc Sylwestrową, podczas, 

parterze, 
| lińskiego 100, dostali się złoczyńcy, k tó 

rzy przez okno weszli do sypialni, prze
szukali gruntownie wszvstkie szuflady i 

tp>otrf;„"","era (Piolnltowska 46), M.' . . , . . . . . . . 
d soi, r T ^ a 225), Z. GorczyokietfojW gotówce i Ki7.uteru 

• A»loniewicza (Pabjanioka 50).' złotych. 

wartości 10 t y » 

Jak się dowiadujemy obecnie, energi 
czna akcja władz, zmierzająca do ujęcia 
złoczyńców, została uwieńczona pomyśl
nym wynik iem. Wczoraj, po dłuższych 
obserwacjach i poszukiwaniach przedsta 
wiciele wydziału śledczego dokonali a-
resztowań dziesięciu włamaczy, którzy 
tworzyli szajkę, działającą już oddawna 
na terenie miasta. Jak władze ustali ły 
k i l ku ludzi, z tej właśnie bandy dokona
ło włamania przy ul . Kil ińskiego 100. 

Nazwiska ujętych trzymane są nara-
zie z uwagi na dobro dalszego dochodze
nia w tajemnicy. 

k tóry zwróci ł na mnie na świecie uwagę, 
nosi tytuł „Sześć" postaci w poszukiwa
niu autora", to cała moja twórczość mo
głaby nosić podtytuł : „Tysiąc postaci w 
poszukiwaniu pokoju". 

Przemówienia srokura-
fordw i obreAców. 

(Dokończenie) 
argumentem w walce z lnneml organi
zacjami polltycznemi, ale nie do walki 
z rządem. Stronnictwo Narodowe, jego 
zdaniem, prowadzi akcję o poszanowa
nie prawa w Polsce. Być może. że nie 
które wystąpienia członków i niektóre 
biuletyny b y ł y utrzymane w zbyt o-
s t rym tonie, ale adw. Remblelińskl uwa 
za, i e to nie Jest przestępstwo. 

— Zresztą — mów i adw. Rembie-
liński — forma ostrej walki o zdobycie 
władzy w Polsce daje dobre rezultaty. 
Jak to wykazał wynik wyborów w Ło
dzi. 

W rezultacie adw. Rembicliński pro
si o w y r o k uniewinniający. 

Po tem przemówieniu sad odracza 
rozprawę do dnia dzisiejszego do godz. 
9.30 rano. Dziś dalej będą przemawial i 
obrońcy. 

Słońce I mróz w Zakopanem 
Zakopane, 21 stycznia. 

W Zakopanem jest w dalszym ciągu 
wybitnie słoneczna pogoda. Na halach 
temperatura trzyma się na wysokości 10 
stopni poniżej zera, w samem Zakopa
nem — 8 stopni. 
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Straszliwa nędza wśród żydów 
Prawie 60 proc. o 
broczy n nych. —Lic 

W najbl iższych tygodniach w y j e ż - ' 
dża z W a r s z a w y pięć transportów e-
migrantów żydowskich do Palestyny. 
Transpor ty odejdą w dniach 28-go sty
cznia, 11-go, 13-go 1 25-go lutego. 
Ogółem wyemigru je temi transportami 
2.000 żydów. 

/ ITU 

gółu żyje z zapomóg instytucyj do-
zba pragnących wyemigrować rośnie 
Polski od rodzin mieszkańców palestyńj wiadomości, że wobec wyczerpania 
sklch, w kórych proszą go o umożliwię certyfikatów, wzmaga się nielegalna e-
nle Im wyjazdu do Palestyny 1 o certy-1 migracja żydów do Palestyny. Rów-
flkaty. nież rośnie nielegalna emigracja ży-

Z środowisk żydowskich nadchodzą dów do kra jów europejskich. 
COCOOOOCO<XX>DOCXXXjOOOOOOO^^ 

TEATR MEEJSKI. 
re 

do ił. 2.70) 

M I E J S K I . ^t f f ; 

Dziś, we wtorek, po cenach ^itonyc^^r , arćywesoła komedia | k* r n*W 

LicMenbenga „2:2 Mecz małżeński' 

W Londynie odbyło się zebranie ży 
dów, na którem prof. Schorr z Warsza 
w y wyg łos i ł referat p. t. „Żydos two 
polskie na progu 1935 r.". Oświadczył 
on m. in„ że jedna trzecia całej ludno
ści żydowskiej w Polsce ubiegać się 
musi w tej czy w innej postaci o po
moc instytucyj dobroczynności spo
łecznej. W szeregu miast prowlncjonal 
nych liczba zmuszonych do ubiegania 
się o tę pomoc dochodzi do 60 proc. 
ludności żydowskie]. C y f r y te byna j 
mniej nie wyczerpują ogromu tragedji 
żydowskiej w Polsce. Liczne, dawniej 
zamożne rodziny żydowskie, są obec
nie całkiem zubożałe. Sytuacja ta znaj 
duje też swój wy raz w wielkiej liczbie 
samobójstw żydowskich w Polsce. Nic 
zatem dziwnego, że 3-miłjonowe żydo
stwo w Polsce opanowane jest depre-
sją. 

Sytuację tę zaostrza bardziej jesz
cze brak jakichkolwiek w idoków szero 
kiej emigracj i . Wprawdz ie Palestyna 
przyjęła w ostatnich latach znaczną l icz 
bę żydów polskich, należy jednak pa
miętać, że w obliczu ciężkiej sytuacji 
żydowskiej w Polsce droga ta bynaj 
mniej nie jest wystarczająca. 

P isA^ży^dwsk ie d b ^ J ^ że kie
rownik wydz ia łu emigracyjnego agen
cji żydowskiej w -Jerozolimie, poseł 
Gri inbaum, otrzymuje tysiące listów z 

Zabili przyjaciela za 3 zł. 
Sąd skazał zb rodn ia rzy : jednego na 5 

i t r zech—na 3 la ta w ięz ien ia 

8yd 
W środę — również po cenach 'Jj^jlT 

dwa arcydzieła ojca komedji polskiej * , cr»i 
dra hr. Fredry — kapitalny „Pan ^*\jf 
„Dożywocie", w wykonaniu czołowych * 
Teatru Miejskiego. Reż. H. Szletyńskl. y& 

W czwartek przyjęta entuzjastyczn".^,!!!! 
całą prasę oraz rozbawioną publiczność 
ikomedja Katajewa „Kwiecista droga". 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) . „. 

Dziś, we wtorek, o godz. 8.15 wi«CI; 
komita komedja w 3-ch aktach Stefan 
drzyńskiego p. t. „Nie trzeba się n'cZ,v/L.. 
wić \ w reżyserj! dyr. Mieczysława W £ j f e " 

W pełnych próbach szlagierowa "P" 1%
 8yll

«acj 
w 3-ch aktach p. ł. „Dortna", 

Wieczorem, 14go września ub. roku 
na Chojnach, na podwórzu posesji p rzy 
ulicy Grzybowej 60, czterech mocno 
upitych .ludzi w bestjalski sposób zabito 
uczestnika libacji t y lko dlatego, że ten 
nie zapłacił trzech złotych — składki na 
wódkę. 

Gości podejmował Franciszek M u 
szyński. Gośćmi b y l i : Karol Jung, Ste
fan Tęgosz. Stanisław Prus. Jan Gorzą-
dek. Feliks Krążel i Władys ław Kocio
łek. Złożyl i się wszyscy po t rzy złote i 
kupil i wódki . Muszyński wy łoży ł za 
Junga. 

Po kró tk im czasie t rzy l i t ry wódki i 
nieco kiełbasy goście skonsumowali bez 
reszty. Biesiadnicy byl i tak pijani, że 
postanowili kupić jeszcze wódki . I wte
dy Muszyńskiemu przypomniało się, źe 
Jung nie wpłacił swych trzech z łotych. 

Jung nie chciał zapłacić. Zaczęła się 
najpierw utarczka słowna. Pi jacy wy 
szli na podwórze. Wysz l i wszyscy prócz 
Kociołka, k tó ry poszedł na strych, by 
się położyć spać. 

Na podwórzu Tęgosz i Prus rzucil i 
się na Junga. Jak zeznali świadkowie - -
Prus radził Jungowi, by poszedł poże
gnać sie z rodzina, bo „będzie z niego 
bedka". 

Po pierwszych ciosach Jung próbo
wał uciec. Woła ł przytem głośno pomo
cy, ale rozwścieczeni 1 pi jani do n ie 
przytomnością jego koledzy —poczęti go 

, * t t o n 
!f05t « 

i ° > o c z „ ( 

* * * * o k a z a ł 

Na jego oprawców przyszła chwila 
otrzeźwienia. Poczęli się zastanawiać, 
co robić z ciężko rannym i dającym sła
be oznaki życia Jungiem. Omal się przy 
tem nie pobil i, gdytż jedni by l i za tem, 
by go przenieść do mieszkania, inn i— 
by go . zostawić na podwórzu — żeby 
„zdychał" . Zostawil i go wreszcie, jak 
leżał i rozeszli się. 

Teraz dopiero sąsiedzi powiadomiłi 
policje i zaałarmowałi pogotowie. Za
jęli się również Jungiem, jak umieli, ale 
skutków tej pomocy nie było widać. 

Przewieziony do szpitala Jung, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł. \ 

Lekarz ustalił, iż Jung miał zgrucho-
taną czaszkę, dziesięć żeber złamanych, 
lewą reke, nogę i prawe podudzie, prócz 
tego pokaleczony był w kilkunastu miej
scach tułowia i głowy. 

Prus, Muszyński, Tęgosz. Gorządek 
i Krężel stanęli wczoraj za tę potworną 
zbrodnię przed sądem okręgowym. — 
Wszyscy oskarżeni znani są policj i , ja
ko awanturnicy i podejrzani o czyny 
przestępne. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Ło 
ziński. Oskarżał prok. Gorayski . 

Oskarżeni nie przyznal i się do winy, 
twierdząc, że byli pijani, że z Jungiem 
wyszli z mieszkania i że widzieli, jak 
go napadło pięciu nieznanych im męż
czyzn. 

Świadkowie ustali l i jednak winę o 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś wesoła komedja muzyczna 

medjan*ka". Ceny biletów 1 złoty 

stwier 
f i ' lub 

Ć ^ n i a 

SZCZAWNICKA WODA M A G D A L 
leczy choroby żołądka i5o . ^ s t a ł 

C y*ysu' 
^ i w a m 

PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z ^ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 22-go styczni*-
5hr; 

6.45—6.48. Pieśń „Kiedy ranne wsta)* * (J», u, 
6.48-6.52. Muzyka _ płyty. 6.52~™ 7 ' 1,1*1],K„ 'CJ 
nastyka. 7.07-7.15. Muzyka _ p W ^ u J k ' ; . ^ 
7.25. Dziennik poranny. .7.25—7.35. M u"l.<l|, %'ierrl 

7.35-7.40. Chwilka pań domu. r ^ płyty. 
I.' Zapowiedź "programu. 7.5O-8.O0'^"jjl ^M, ' * 1 1 10.? 

folami reklamowy. 8.00—11.57. Przerwa. 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał t r _ 
12.03—12.05. Wiadomości meteorolog** d ł ^ J (|. 
12.05—12.10. Codzienny Przegląd Prasy YS m 
12.10—12.45: koncerf z e 6 p o J u 7 ^ 
dera. 12.45 
nic dla dzieci 

.13.00. „Mały" Srulek" - ° P » J . Zjawi 
sci w oprać. Ady Arot. I'.1 jgjflL r 

B Lwowa. 13.00—13.05: Dziennik VOL*M W.\ 

vnień, 

'a\va zacz 

w 

fi-'akni< 

• n<Wdza 

Namiętny bridżysta p. Jerzy P., odzywa się 
w czasie gry do swego partnera: 

— Alo pon gra w b'idża, jak Rockefeller! 
— Dlaczego jak Rockefeller? — zdziwił się 

zagadnięty. / 

C:'yi p.zcz cały r o k robi pan ten sam 
i e 1 a r — dokończył spokojnie p. J. P. 

Jt 
Popularny w Łodzi kupiec p. C. wezwał 

raz ''o swej cho:cj :Jony doktora. 
Lo&arc =badol pacjentkę, a skonstatowawszy 

cuk:~'c^. sec^^r* do ucha mężowi: 
— f'uszę panu wyznać, że pańska żona 

mocno mi się nie podoba. 
— Rozumiem pana świeinie, panie dokto

rze — westchnął p. C. — widać mamy jednako
wy tfust. 

Ostatnio cięgle mówi się o potrzebie uprzej
mości w pocrii.u, w tramwaju, w urzędzie, na 
ulicy. , 

Pewien magistracki urzędnik dla ułatwie
nia sobie piacy w udzielaniu iniormacyj, wywie
sił ; .-ze' swem okienkiem dwie kartki, ze sło
wami: „TAK", f „NIE", a na pytania interesan
tów «vr'-a?ywał palcem właściwy napis. 

Jednakie wkrótce pomysłowy biurokrata 
zmuszony został do wywieszenia trzeciego na
pisu; 

„PAN (i) MNIE TEŻ". 
# 

Dyrektor pewnego wytwornego, nocnego lo
kalu uskarża się na kiepskie interesy: 

Jeszcze w zeszłym roku lokal był taki 
przepełniony, że goście nie mieli gdzie siedzieć. 

— A w tym roku? 
— W tym roku tylu gości s i e d z i , że nie

ma mowy o zapełnieniu lokalu. 

przyromnus^i jegu nuicu^y —mu ±t <: 
bić dalej. Lokatorzy domu widziel i bój- ] skarżonych, prócz Krężla, w całej roz-
kę i zdawali sobie dobrze sprawę, że \ ciągłości. 
Jungowi grozi niebezpieczeństwo śmier- l W godzinach popołudniowych sąd 
telne, jednak w obawie przed pi jany-1 wydał wyrok , na mocy którego Prus 
mi. k tó rzy zdołali się w międzyczasie skazany został na 5 lat wiezienia. Mn-
uzbroić w łomy i orczyki _ sąsiedzi nie szyński, Tegosz i Gorządek po trzy ła-
rnieli odwagi interweniować. ta, a Krężel — jako asystujący jedynie 

Jung padł nieprzytomny, brocząc ob- w bójce, ale nie biorący w nici udziału, 
llcfe krwią. został uniewinniony. <g) 

Sekwestr bydła w rzeźni 
Cech rzeźników wysłał delegacją do władz skarbowych 

kiestry 
17.25—17.35; 

fesor St 
17.35—17.50: 

pack 

lii! i 

1 

13.05—13.30: D. ĉ  kón7ertu"w'wyk. ««»P(,"'|ł'vM,'ranlcz 
deusza Englendera. 13.30—15.30: ?tze:?!Z, V * 
—15.35: Wiadomości o eksporcie pol»l"ff' . ijj '̂Cy 

—15.45: Przegląd giełdowy. J '"Srw 
15.45—16.45: Muzyka lekka w wyk- *]» 1 ti[,,i,,e > ^ 

Haliny Adamskiej - GrossmanoW*) ty *«tnie 

deusz Laskowski (śpiew). \\1 ^'Zrn«h. 
16.45—17.00: Skrzynka P. K. O. x \,} ^ ' 
17.00—17.25: Muzyka symfoniczna w * n f-lli J ' 0 

Wilhelma Mengelberga (P!ffiV ^ip, r ° S t 

Piosenki w wykonaniu H*11"- F . W n « 
Packie). \ . p ( ] 

17.50—18.00: Skrzynka techniczna - k °V ^ / s ? e ' k j 
dencję omówi i porad technicznym".j,j fj. ^riCiiiip 
kierownik techniczny rozgłośni łćd*^ ^^ie, i' 
Gawroński. f ''Hln!. P 

Silne poruszenie w sferach rzeźni-
czych w y w o ł a ł fakt nałożenia przez 
władze skarbowe sekwestru na bydło, 
doprowadzone do rzeźni mieiskiej dla 
uboju. 

W następstwie sekwestru dokony
wana jest l icytacja. W ciągu ubiegłego 
tygodnia urzędnicy skarbowi sorzedali 
z l icytacj i w łódzkiej rzeźni miejskiej 
około 200 kg. cielęciny 1 ok. 1000 kg. 
wo łow iny . 

W związku z powyższem cech rzeź-
niczo-wędliniarski w Łodzi . wsDÓlnie z 
żydowskimi rzeźnikami, wystąpi ł do 
Izby skarbowej o zdjęcie sekwestru. 
W odpowiedzi Izba wysunęła szereg 
propozycyj , nad któremi zastanawiało 
się onegdaj ogólne, nadzwyczajne ze
branie rzeźników polskich i żydow
skich, k tó ry odbyło się przy udziale 
około 400 osób w siedzibie cechu rzeź-

COS 
czego jeszcze 

nie było. 
Największa sensacją Łodzi 

jest 
KON TAŃCZĄCY 
!A PARKIECIE, 
oraz proRram atrakc. 

Rest.-Danclngu 

,Ts*barin" 
Narutowicza 20. 

Codziennie F I 
z pełnym programem atr. 

niczo-wędliniarskiego przy ul . Koper
nika 46. 

Dalsze pertraktacje między Izbą a 
rzeźnikami t rwają. 

Jak się dowiadujemy — władze skar 
bowe na łoży ły sekwestr. ponieważ z 
końcem grudnia r. ub. wygasła umowa, 
wedle której każdy rzeźnik przy doko
nywaniu uboju opłacał drobne kwoty, 
od 6 do 18 zł., na rachunek podatków 
zaległych i bieżących. 

Władze skarbowe twierdza, iż wię
kszość rzeźników zalega jeszcze bar
dzo poważnie z opłaceniem należności 
podatkowych. 

Ponieważ jednak rzeźnicy u t rzymu
ją, że sumy, wpłacane przez rzeźników 
na poczet zaległości, nie usorawiedl i -
wiają obecnego sekwestru, rozpoczęły 
się w tej sprawie konferencle z w ł a 
dzami skarbowemi, które zapewne spra 
wę całkowicie wyjaśnia. 

HARTA 
IZMEGIEk 

Epokowy 
wynalazek! 
Conrad Veidt 
Medeleine Caroll 
przemówią 
po polsku! 
Już wkrótce 
w kinie 
„ E U R O P A " 

kierownik techniczny rozgłośni 
Gawroński. 

18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.45: Koncert muzyki polskiej I P " ^ i / 0 n v m 

18.45—19.00: „Powstanie styczniowe * f > iV^iiv. 
ci Żeromskiego" — szkic literaok' . \V 
głosi St. Adamczewski. fl0/ 'tr'.,,,v>Ck 

19.00—19.20: Recital śpiewaczy Wandy * ||,B 

Stokowskiej. (Tr. z Poznania). 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. x 
19.30^—19.45: Romanse cygańskie w ^ 

ma Astona (płyty). 
19.45—19.50 Odczytanie proeramu na a 

stepny. 
19.50— 20.00. Wiadomości sportowe. j fJL 
20.00—2045: Obrazek muzyczny P1 „jcl»Jjl l(b. i etTir 

austriackiego rezerwisty' — w t̂ TlBft,'?''> lei 
Ziehrera i T. Seredyńskiego (Tr. *• u fc, S ' a m 

20.45—20.55. Dziennik wieczorny. .. JLe* l ci. * 
20.55—21.00: ..Jak pracuiemv w PoUee..lMiCf*l s t . " Wi 

k 
lik 

21.00—21.45: lV-ty koncert Stow. M"!, tî fc/, "U \ y , r 

Dawnej " 
Warsz. 
po dyr. Olgierda Straszyńskiego. ^n, w V t ] 
Ochlewski i Mieczysław Szalews" . Dc|hj a Pa' 
oraz Ignacy Rosenbaum (fort.). no " i k . ' S?al 

21.45—22.00: Piosenki w wykonaniu T° l S^DfirUł' 
(tenor). l ^ h / 1 3 ' ! 

UC 
pa 

<5o 
22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—22.45; Muzyka salonowa (płyty) 
22.45-23.00: Muzyka (płyty). A.c.tt % M7v..\ 
23.30^23.35: Wiadomości meteorolog68' I I »K«0w 

komunikacii lotniczej. . b^l^ns y ^' l 
23.05—23130: Muzyka taneczna z r e S l 

„Bristol". 

W 
Wpr: 

Słanie 

20.00. 
20.00. 
20.00. 
2(1.05-

meteor 

AUDYCJE ZAGRANICZNE- „, 
BEROMUENSTER. Koncert *1f*L\ g kl 

KOPENHAGA. Muzyka o p e r e t k " ^ ' « % | 
MOSKWA (Komint.). Koncert **, |,J(l n , 1 

HAMBURG. „Orfeusz i Eurv<ttH
 |,NLT„ n 

Glucka 
20.10. KOLON JA. Koncert wiecz. 
20.10. WROCŁAW. Koncert symłon. 
20.10. FRANKFURT. Koncert wiecz. 
20.10. LIPSK. Wesoła aud. żołnierska 
20.15. SZTUTGART. Opera. 
20.15. KRÓLEWIEC. Wieczór tan. , 
20.4n. MONACHJUM. „Juljusz Cezar 

Haendła. M l 

20.45. MEDJOLAN. „Parsłłal", op. W»*B 

20.45. RZYM. Koncert wiecz. 
20.45. BERLIN. „Serce", dramat V*1" 

Piitznera. 
20.45. NORTH. Koncert symfon. 
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łódzkiego okręgu 

POPRAWA 
*»żone obroty Polski 

ZAGRANICZNEGO 
arne 

z zagranicą na tle spadku obrotów międzynarodowych 
?0$t. wywozu i przywozu. — Źródła rozwoju naszego handlu zagranicznego. 
™\vni-^_^ . . . . i i . * „ _ A . . . . . i a „ ł o ho«t m - m ; u M f \ v n 7 i p takim instrumentem > v i« c Ł frłlcl] . O r o c z " e sprawozdania świato-

Stef»»J

u % . ' " ^ t u c y j badań koniunktural -
W y t aza ły wiele optymizmu w o -

" W a of ' h a

 s y t l 'acji ekonomłcznei świata 
^ u t w i e r d z o n a oznaka wzrostu 

5" lub wytwórczośc i surowco-
iW a % zarejestrowany objaw 
feji-n'a się bezrobocia. czv zaha-
2 3 spadku cen — dawał asumpt 

$jjj iewnień, że „najniższy punkt dę
bo r 0 s t a ł już przekroczony", że 

'rV7.ysu'' mamy już poza sobą i 
>-'L l t |wana z takiem upragnieniem 

wstaia « • 

KK" 7-aczyna już przybierać żywe 

jąknie kilku i — to naiważnie, 
L ' » r a k „ ] e p r z R d e w s z v s t k i e m obia 

3 , tykania sio handu zagranicz-
lif! '^ 'ej dziedzinie depresja trwa z 

f3"v,' ; t v< wśród tych symptomów po 

52-7.07-
C , " 3 ^ siła. Statystyki Ligi Naro-

domu.„ 12 |ei l e r c ,^ in.. że w ostatnim kwar 
.8.00-.fWcis 11 1 0 , : ! 4 zaznaczył sie dalszy 

1 1 'K^'1%|W y n ' i a n
 handlowych między 

* -5Jwet,1:,tnVvcgo szczególnei wymowy 
Prały' lyt 

no^ jŁ ; t ' - i . V i 1 szczego ine i w \ m i » v y 
f , ™ ! ® ! ! , zi»wlsko niewatpliwel popra-

*•* p*> ł u di f!fi 1 V*' n , a ?acej sle na odcinku han
ie. z**f° i»V r a niczi iej io Polski. P o p r a w a ta Przer**' !jl L,,-n 

P ol»k^ ' « % . n i P n r z c r w a n , e o d szeregu 
>wy. J i każde koleinę zamkniecie 

• ł * ! ! 1 ' ^ Podkreśla ją i akcentuje. Sal-
'.•,' n ,e bilansu handlowego za rok 

osłr; w porównaniu z rokiem 
n w o okrągłe 34,4 p roc . p rzy-

ian 

Jakość naszych towarów uległa bar 
dzo poważnej poprawie, osiągając po
ziom, odpowiadający potrzebom od
biorców zagranicznych. Zasięg zbytu 
w y w o z u polskiego rozszerzył się niepo 
miernie. Terenem ekspansji handlowej 
naszego kra ju stają sie coraz odleglej
sze rynk i świata. I towary , jakie na te 
rynk i wysy łamy , wyobrażają większą, 
niż dawniej wartość eksportową; eks
port nasz się uszlachetnia, gdyż w y w o 
zimy coraz więcej w y r o b ó w gotowych, 
zawierających znaczny udział pracy 
ludzkiej. Sprawność handlowa naszych 
eksporterów wzmogła sie, metody pra 
cy uległy zracjonalizowaniu, przede' 
wszys łk icm zaś świadomość wagi eks^ 
portu dla kraju stalą się integralną czę 
ścią psychik i gospodarczej społeczeń
stwa polskiego. 

Na tę korzystna ewolucje s t ruktury 
i rol i handlu zagranicznego w życiu e 
konomicznem Polski niemały w p ł y w 
wywar ta pol i tyka rządu, Konsekwent 
nie stosowana „def lacja". t. i. obniżanie 
i przystosowywanie całej powierzchni 
życia do poziomu niskich cen. wypo
sażyła nasz eksport w warunk i konku 
rencyjności, umożliwiające skuteczną 
rywal izację na rynku św ia towym ze 
wszystkiemi krajami Europy, nie wy fą 
czając nawet tych, które posługują się 

ś a ( p $ ! T ' C Z r o s t t d l wystąpił nie iako na 
m^J.. "unoszenia-.: impor t , j j zy '11 

to i."1 3 pojemności rynku wswr.ętrz 
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•w* L™«b.^'*knI i e 1 1 5«eiro pozytywnego znaczę 
mcznego, ł a twym zresztą ao 

przy stosowania ostrych 
w w o z o w y c h — ^'e jako 
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•oroloi"6"' 1 ' a w ac nasz handel zagranicz
ni. * T ' i o J « W n o S f i tę, mimo wszelkich 

' V u r z y m a ć . a nawet - jak w 
ft°nicwu ~^ Podnieść? 
%Nki , ~- 0 tem świadczą 
7*o . L i « i Narodów — poprawa 
.^driet • c l l u zagranicznego nie jest 
f U ̂ < n ? ' e r z e odbiciem poprawy na 
h^uita* Z y n a ! " o d o w v m , wiec źródeł 
k ' W „ n a , e * - y wy łączn ie wewnąt rz 

1 , H r i o k

H S 2 e ' własne! nracy. w w y 

•o W r ^ w l ą z f ^ ! zi!ifeapr)c7:e^lełh się se
zonu letniego w łódzkim przemyśle 
wełn ianym, zwróci l iśmy sie do jednej 
z najpoważniejszych f i rm łódzkich z 
prośbą o udzielenie nam informacyj , 
jak przypuszczalnie kształ tować się bę
dzie sezon letni w tej branży. 

Według tych informacyj , narazie w 
branży wełnianej t rwa zastój, wy raża
jący się spadkiem obrotów w stosunku 
do tego samego okresu roku ubiegłe
go o prawie 60 procent. Jednak wszel
kie dane objektywne pozwalają w y s u 
nąć wniosek, że sezon tegoroczny bę
dzie lepszy, aniżeli w roku ubiegłym. 

Przedewszystk iem ceny surowca 
wełnianego prawie całkowicie się usta 
b i l izowały, co w p ł y w a uzdrawiająco 
zarówno na pracę przemysłu, jak i han 
del, m o w y bowiem nie będzie o sztucz 
nem ożywieniu, jakiego świadkami by 
l iśmy w roku ubiegłym. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że produkcja przystosowa-

Marka niemiecka słabsza 
Giełda nowojorska notuje poż. stabi

lizacyjną ponownie pod znakiem tenden 
cji mocnej. Wczorajszy kurs otwarcia wy 
nosił 120.00. W związku z tem i na ryn
ku krajowym podniósł się kurs poż. sta
bilizacyjnej. Wczoraj na rynku łódzkim 
kształ tował się on w granicach od 71.50 
w sprzedaży do 71.00 w kupnie. 

Dolarówkę notowano po 54.00 w żą
daniu i 53.00 w płaceniu, poż. budowla
ną po 47.50 i 47.00, 5 proc. L! Z. m. Ło
dzi: r. 1933—53.50 i 53.00. 

Rynek walutowy nie wykazuje zmian. 
Słabsza jedynie była wczoraj marka > nie 
miecka, k tóra spadła do 1.98 w żądaniu 
i 1.97 w płaceniu. Dolar 5.28 i 5.26, funt 
26.00 i 25.90. 

Bank Polski nie zmienił ceny dolara, 
płacąc po 5.26, 5.27 i 5.29, obniżył nato
miast cenę funta o 2 punkty do 25.76. 

Danja przeciw uprze
mysłowieniu 

Rząd duński dąży do utrzymania do
tychczasowego charakteru Danj i , jako 
kraju eksportującego a r t yku ły rolne i 
importującego w y r o b y przemysłowe, a 
w p ierwszym rzędzie włókiennicze. Z 
tych też względów centrala dewiz od
rzuciła podanie jednej z duńskich fa
bryk, produkujących pończochy o ze
zwolenie na przywóz nowvch maszyn-
Zezwolenie to udzielone mogło być t y l 
ko pod warunkiem, że stare maszyny 
będą wywiez ione, lub zniszczone, w 
motywach swej decyzji centrala dewiz 
podkreśla, że dążeniem rządu jest za
pobieżenie nadmiernej . produkcj i poń
czoch, aby nie utracić poważnego ob-
jektu kompensacji przy eksporcie arty
ku łów ro lnych. 

Sanacja Citroena < 
- Po uruchomieniu znacznej części za

kładów Citroena, podjęte zostały nrace 
nad sanacją tego przedsiębiorstwa. We
dług nowych projektów opanowanie 
trudności tego koncernu miałoby nastą
pić w ten sposób, że banki francuskie 
dostarczyłyby 50 mil jonów frs. nowego 

, kapitału, przyczem z tego ty tu łu przy 
Są to momenty dodatnie, które po- l ikwidacj i zobowiązań mia łyby .one 

zwalają rokować, iż sezon nie będzie pierwszeństwo. Ponieważ d l a c a ł k o w l -
zły.Są jednak 1 momenty ujemne. Nale- t e g o opanowana sytuacji niezbędna 
ży do nich przedewszystkiem ogromna j e s t kwota około 200 mi l j . frs. zakłady 
konkurencja między w ie lk im, a śred- j uruchomioneby zostały ty lko cześcio-

przy wywoz ie 
„dumpingu" , jaki stanowi zdeprecjono 
wana waluta. 

Pol i tyka morska przełamała lek 
przestrzeni, umożliwiając skuteczną pe
netrację na nowe rynk i . 

Akcja f inansowa popierania w y w o 
zu przyczyni ła się do uelastycznienia 
metod handlu, dzięki czemu stało się 
możl iwe niety lko utrzymanie, ale i 
wzmocnienie naszej pozycj i w y w o z o 
wej . 

Sprawne działanie naszych placó
wek handlowych zagranicą, przynoszą 
cych informacje o warunkach, jakie ist 
nieją na rynkach zagranicznych, od
dzia ływa korzystnie na szybkość orjen 
tacji naszych eksporterów i D o z w a l a 
wyzyskać w porę każda odsłaniającą 
się możliwość zawarcia tranzakcji eks
por towej lub kompensacyjnej. 

Oto ki lka ty lko — wprawdzie naj
ważniejszych — przyczyn, które w p ł y 
nęły na rozwój naszego handlu zagra
nicznego. Rezultaty osiągnięte na t y m 
arcyważnym odcinku życia ekor.omicz 
nego świadczą, że w wyścigu gospO' 
darczym narodów Polska nietylko do 
trzymuje miejsca, ale dystansuje na 
wet Inne kra je. 

.1. W, 

przemyśle wełnianym. — Spadek produkcji 
wyrobów wysokogatunkowych 

na toedzio. ^b i?Knmodooe^erdJml r reg io : j ^ 
pnia zapotrzebowania, có znowu po
zwo l i uniknąć nagromadzenia na skła
dach towarów. W roku bieżącym świę 
ta wielkanocne wypadają prawie o ca
ł y miesiąc później, co wpłyn ie bez
względnie na normalizacje i stabil iza
cję produkcj i . 

nim i drobnym przemysłem. 
Pozatem, jeśli chodzi o charaktery

stykę rynku wełnianego, podkreślić na
leży stały spadek obrotów w dziale 
tkanin wysokogatunkowych przy Jedno 
czesnej rozbudowie produkcj i a r t yku 
ł ów tańszych, co zresztą znamionowa 
ło również i sezon z imowy. Świadczy 
to o pogarszających sie nadal warun
kach f inansowych konsumentów. 

Ku l i ł a " a n y c n w kierunku przy-
irfc^lo ."?*z*eo handlu zaeranlcz-

W R n .'akie mu w całokształ-
W u r j ^ ' 0 ' 3 ekonomicznego przy 

samej, lata ostatnie upły 
ood znakiem nicustan 

reorganizacia naszego 
R n -l icznego, nad przystoso 

Opłaty stemplowe są zawysokie 
Projekt obniżenia opłat od podań, wnoszonych 

do władz skarbowych 
W interesie ułatwienia płatnikom 

możl iwości wnoszenia podań do władz 
Skarbowych, jakoteż ze względu na 
dość sz tywny systemat opłat, obowią
zujących w tej dziedzinie w obecnych 
warunkach coraz silniej obciążających 
płatn ików. Izba Przemys łowo - Handlo
wa w Łodzi zaprojektowała wystąpię^ 
nie Związku Izb do min. skarbu o zmia
nę ustawy o opłatach stemplowych. 

W szczególności Izba podniosła, iż 
pożądane by łoby zwolnienie od opłat 
wszelkich podań o obniżenie, odrocze
nie lub umorzenie podatku w wypad 
kach pozostawionych uznaniu władz 
skarbowych, o ile kwota podatku nie 
przekracza zł. 50.— Poza tem pożąda
na by łaby gruntowniejsza modyfikacja 
art. 4 ustawy o opłatach stemplowych, 
a to w takim k ierunku, iż podanie w hC% hV? t v c ' 1 s r ,ccvficznvch wn-

H,Cvie wytworzyły sie w . 
> D - 0 " R ° t rwa łego k ryzysu eko- jdane : w przedmiocie daninv publiczne], Isić z ł 

Ipodatku. cła, podlegać winno opłacie 

- I k tó rem petent żada zmiany decyzji , w y - 1 przekraczającej zł. 

wysokości z ł . 2.—, przyczem przy su
mie spornej powyżej 100 do 200 zł. o-
płata winna wynosić gr. 50, przy su
mie zaś nieprzekraczające] z l . 100. 
podanie winno być wolne od opłaty. 
Uzasadnione by łoby skolei wprowadze
nie przepisu, iż wolne jest od opłaty po
danie, w którcm petent domaga się spro 
stowania błędu rachunkowego stosow
nie do art. 125 ordynacji podatkowej z 
dnia 15. I I I . 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 39, 
poz. 347) lub, w którem żąda odpisania 
podatku wskutek omyłkowego podwój
nego opodatkowania w wypadkach, w y 
mienionych w § 2. art. 125 tejże ordy 
nacji. 

Wreszcie Izba podkreśli ła, iż opłata 
od podań dotyczących umorzenia lub 

i rozłożenia należności podatkowej w 
sumie przewyższatącei zł. 100. lecz ule

wo, ale mia łyby zapewnione na dłuż
szy czas środki płatnicze. 

Czego wywozimy więcej? 
Porównanie cyfr , w y w o z u towarów 

polskich za r. 1934 z rokiem poprzedź 
nim wykazuje zwiększenie eksportu 
polskiego o 16 ml l j . zł. Z pośród waż
niejszych towarów wzrósł w y w ó z za
granicę zbóż, mianowicie pszenicy, ży^ 
ta, jęczmienia i owsa, następnie nasion 
buraków cukrowych, mąki pszennej . i 
żytniej , chmielu, bydła rogatego i nie
rogacizny, masła, pierza i nuchu, szcze
ciny, koksu, benzolu i benzyny, bieli 
cynkowej , skór futrzanych, tkanin weł
nianych i półwełnianych, lnu i odpad
ków z lnu. drzewa w formie dłużyc, 
podkładów kole jowych, forn ierów, dykt 
i mebli giętych, wreszcie surówki żelaz
nej, szyn kole jowych i ru r . . 

300, winna wyno-

ŁODZIANIN — D Y P L O M O W A N Y M 
K L A S Y F I K A T O R E M B A W E Ł N Y w NO

W Y M JORKU. 
P. Jerzy Ryglcr, syn znanego w Ło

dzi kupca bawełną, po zdaniu odpowied
nich egzaminów przed komisją, depar
tamentu irolnictwa w Waszyngtonie, o-

i t rzymał ty tu ł dyplomowanego arbi t ra-
klasyfihatdra surowej bawełny. 

P . Jerzy Rygler od ki lku już lat 
pracuje w tej branży, przechodząc prak
tykę w szeregu ośrodków handlu baweł
ną Europy i Ameryk i . 
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-d 6 do!'11; Nf ikany aparat BBWR w Wojc-

zacy i 1 . ^ c? , 3 . dnia 19 stycznia odbyt siu w Łę-
' ~ Ko^?n l o wy kurs dla sekretarzy i pre-

i r t«/A. *tSo d , t 6 w Ominnycli BBWR pow. łę-
) ż j \Z\ '1Ra [tvV, e r e n t £i"i' "a bursie byli: pp. vice 

, 0 d . u W ^ t t y , P o w Jatowei S. Wiśniewski, kierów 
y t 0 S f C k 1 , t u ^ a «y Pow. W. Piotrowski, L. 
ń Y o ^ H w i , l n*- M. Bojarski oraz przedsta-
* y i . , ^ "»* k • ̂ ojew. p. S. Lcjzak. Tematem 
& J W « J n K . , Z a r ó w l , ° zagadnienia ideologie* 

:22 . i 1 9 3 5 : 
:Str. l l 

'2J^ńo» ^ Hii r,iacyine, jak i zagadnienia rolnicze 
P ircby tis "»« *h V2|«,o udział 45 słuchaczy, któt 
n 25^ Hf* 

9200, Pi j J*ńt| p."'e k u " u I gotowość do dalszej in 

6.00 '̂lf'jiNzieiPCy;, . ... _ J t icmni»H*4lelę' d n i a 2 0 o- m - o d b v , ° s i ( ; w Ł c 

l!f0 A ł f t«re„ Z e b r a l l > e działaczy blokowych z 
" Powiatu łęczyckiego, w którejn 

3ya 

-BJ] - " ( 'U LL>W ,,.1 LI) 

Hlio\va . ' W z ność R a d z i e 

irzy 
Powiatowej za 

i ' l* '̂*di3ł*, l̂e \u 
2 0 l̂ łiie? i r o w i , i e z l l t l z i a t uczestnicy wy 

•Hilr, * u r s u . Ogółem walne zebranie 
IŁN?,.. .t^yirn^ąd 500 osób, które z eutuzjaz 

te 

Przepowiednia pogody na[1935 
Wrzesień ma być najpiękniejszym miesiącem tego roku 

lenie i wiosna będzie kroczy ła szybkie-

j s rok*. i| % powały wygłoszone na zebraniu 
, s'-ycl,iV HML\Xat organizacyjny wygłosił p. p. . 
cień '^ l l M. u, s k l - referat ideologiczny wygło 
I, siei" J |! *v, RRV.Cjak, zastępca kierownika Sekret, 

listol* Jfac n ° ^ w Ł o d z i - r e f e r a t instrukcyjny 
;' -X n , a ? i n k u rolniczym wygłosił 

i. MC%I$L°-1 K." R. \ 
p. pre-

12.5Z '''K^odzTinych' obradach zjazd uchwali! 
. t& \ % b ' 0 ?owniczych depesz do Pana Pre-

, c i 661'i ! e i - p a n a Marszalka i Pana Minima) °'Jrtf 1*J'*W W»,„„„, I, ! / „ 
6.74, 

1 6.M 

w^Jff^jj* Wewnętrznych Kościalkowskiego 
I S im 1 wyrazami serdecznych uczuć jed-

^ W o w a n e j w Bloku, do Pana Płk. 
Posła 

C 'II 

j Brzęk-Osińskiego i Pana 
n i k ^ ' N L Ł o d z k i e g o Al. Hauke - Nowaka. 

i< Ł!'eJci .Wysiania depesz zamknięto ' to 
7 79, ."jj " » j 0 ' ' znaczenia dla dalszej pracy na 
nik 1,,. ' I ż y c k i e g o walne zebranie. 

I' 
I 

Opady śnieżne, które nawiedzi ły ca 
łą niemal Polskę stanowią zapowiedź 
porządnej z imy. która ma potrwać 
przez ki lka tygodni . Obfite śniegi na
wiedzi ły obecnie nie ty lko Polskę, ale 
poprzez Jugosławję dotar ły do Italji 
północnej. Wenecja i miasta położone 
na południe pok ry ł y się bielą. 

Ciekawe w związku z tem ogłasza 
przepowiednie holenderskie biuro me
teorologiczne. Instytucja ta po skomu
nikowaniu się z placówkami meteorolo-
gicznemi wszystk ich państw europej
skich opubl ikowała w prasie „horoskop 
pogody" na cały rok 1935 dla całej Eu
ropy. 

Oto jaką pogodę będziemy mieli w 
r. b.: 

L U T Y ma być z imnym 1 obf i tym w 
śniegi miesiącem. 

MARZEC odznaczy się panowaniem 
silnych w ia t rów nad całym kontynen
tem europejskim. W końcu tego mie
siąca całą Europę nawiedzą burze śnież 
ne. 

KWIECIEŃ również będzie obfito
wał w śniegi w pierwszej połowie, ale 
około 15-go tego miesiąca nastąpi ociep 

mi krokami . 
M A J będzie ciepjy i suchy. 
CZERWIEC będzie stosunkowo 

z imnym, jak na lato, miesiącem. W po
lowie czerwca rozpocznie się upal, któ
ry przetrzyma się przez cały lipiec. 

L IP IEC zapowiada się, jako najbar
dziej upalny miesiąc całego roku, prze
r ywany krótk iemi , ale silnemi ulewami. 

SIERPIEŃ przez t r zy tygodnie bę
dzie c iepłym, słonecznym, bez opadów. 

WRZESIEŃ zapowiada się jako naj
piękniejszy miesiąc całego roku 1935. 
Masa słońca i minimalne, łagodne opa
dy atmosferyczne. 

PAŹDZIERNIK również będzie mie
siącem suchym i stosunkowo c iepłym. 

L I S T O P A D w pierwszych dniach 
odznaczy się nadejściem srogich mro^ 
zów, które po k i lku zaledwie dniach u-
stąpią i w całej środkowej 1 wschodnie 
Europie nastąpi ciepła pogoda. Zachód 
Europy nawiedzą obfite deszcze. 

GRUDZIEŃ zapowiada się suchy 
zimny z obfitemi opadami śnieżnemi na 
tydzień przed Bóżem Narodzeniem 

14.25 'Kacy. iny z j a z d m ł o d z i e ż y 
w ł ę c z y c y . 

L \ 'Ucznia odbył się w Łęczycy zjazd 

4 

|r l°ł'y y ^ m a oaoyi się w Łęczycy zjazu 
iM ctu-fwiazku Młodzieży Ludowej i „Sie-

l̂ ani Przeprowadzenia unifikacji tych 
*'tlM?a.cyl młodzieżowych. 

1a*: 

Wolał śmierć, niż sąd hitlerowski 
Wstrząsające samobójstwo w więzieniu gdańskiem 

1 'IMrl 
i \ i i e "wygłosili referaty pp.: Piotrow-

f jci.' S. Leiczak. W dyskusji po refera->C°no
 Komisję — matkę mająca doko-

0, u członków Zarządu nowej zjedno-
ljj"njzacjl. W zjeździe wzięło udział 
< °̂s6b. Poważny nastrój obrad i jedno-

pa- f i ' . ! , k*' Podejściu do zagadnień unifikacyj-
— P ' « o t dowód dojrzałości młodzieży ludo-
t o r V J y t l a społecznego. 

C i^ j •*<?• 2 w ' a z k u r e z e r w i s t ó w . 
O to l l f | v>'«ula Rezerwy'' przy I Kole Związku 
xt łiofl' 1W l n a c z e l e z P- Posepczyńska. chcąc 
^ ' ,tlf( 'L i, P o,m o cĄ tut- najbiedniejszej dziatwie 

Gdańsk, 21 stycznia. 
Onegdaj dokonano w więzieniu gdań

skiem wstrząsającego odkrycia. Przed 
sądem miało odpowiadać 6 robotników, 
oskarżonych o kolportowanie ulotek o 
treści antyhitlerowskiej. 

Przed samą rozprawą strażnik wię

zienny Driemel wszedł do jednej z cel po 
W i ę ź n i a Alfreda Rathmanna spostrzegł 
na kracie okiennej zwisające zwłoki 
Rathmanna. Wszelki ratunek okazał się 
daremny. Strach przed sądem hitlerow
s k i m był przyczyną samobójstwa. 

1 1 °.' e fJ(kt.^^ f i. a rowala" 15 paczek oraż 15 pacz-
c m e f^ \ , ° ' y powszechnej Nr. 72, przy ulicy 

U * L BIAŁEGO KRZYŻA. z r" , 
ca UL 

asV 

czyn"6* 
•7C7 

W 

) l icj3' 

ASRCK 
i " z f- , 

M«i f a l i r a i l i o w e i 

'U lego 1935 r. w salonach Kasyna 
I w Łodzi, przy ul. Jerezgo Nr. 

bal Polskiego Białego Krzyża, FV S ' sta roisKiego Białego iv. 
MBkil r »cz-^" i e m ^ 0 , a P a n ' n a d l f ' o r y 

- ISS! 
. ^ f t ^ t o w e wojska. 

•ata "''w* 
smi»5 ,„'V'.ł 
125. 
nicjsZ'1 

f. " win i\u,a i AU, uau i\ii/i.viii i'iw-
« t , " y l i przyjąć p. General Władysław 
Kiszonką. 
'SI<L?, oochód z balu przeznaczony jest 
i \ w t o w e wojska. 

' **ye , n a P^kny cel, bal ten niewątpli-
''5 będzie wlelkiem powodzeniem. 

i » > L E K A R Z - DENTYSTA 

K O P C I O W S K A 
P t , v l POWRÓCIŁA. 
^,y!muje codziennie od 9—3 

•k. p t j „ i * " W K U L I Ł A . 
^ 'zimuje codziennie od 9—3 

D'i! > ^ 2 3 2 - 5 5 

2 ! r i<owska 2 9 4 

ŻEROMSKI WOBEC POWSTANIA STYCZ
NIOWEGO. 

Twórczość literacka Stefana Żeromskiego w 
większym stopniu, niż twórczość jakiegokol
wiek innego pisarza polskiego z czasów przed
wojennych, związana jest z przeżyciami patrjo 
tycznemi naszego Narodu.. Niemal każde, jego 
dzieło przesiąknięte jest wzruszeniem i k:wią 
'vfalk o Niepodległość. O stosunku tego wlelkle-

, ko pisarza dp Powstania Styczniowego i o tem 
I' jak ten bohaterski poryw o Niepodległość odbił 

się w twórczości zmarłego poety, mówić będzie 
przez radjo we wtorek dnia 22 stycznia rb. o 
godz. 18.45 p. Stanisław Adamczewski. 

PORADY JĘZYKOWE PRZEZ RADJO. 
Znany badacz języka polskiego prof. Stani

sław Słoński udzieli, Jak zwykle, we wtorek 
dnia 22 stycznia rb o godz. 17,25 porad języko
wych słuchaczom radia w swej „Skrzynce ję
zykowej". 

I „SEN AUSTRJACKIEGO REZERWISTY" 
Wiedeńskie walce, utwory cliarakterystycz-

ne, marsze pułków austriackich, dźwięki po
budki wojskowej i sygnałów złożą się na bar
dzo ciekawie zapowiadający się obrazek mu
zyczny p. t. „Sen austriackiego rezerwisty", 
który nadany zostanie przez Lwów w dniu 22 
bm. o godz. 20.00. W audycji tej — układu 
Zichrera 1 Tadeusza Seredyńskiego — weźmie 
udział zwiększona orkiestra salonowa i dęta 
orkiestra kolejowa. 

HALINA RAPACKA I ADAM ASTON-
Znana pieśniarka Halina Rapacka przypomni 

się słuchaczom w krótkim koncercie, jaki nada
wać będzie radiostacja warszawska w dniu 
22 stycznia (wtorek) p godz. 17.35. Usłyszą słu
chacze tym razem mało znane piosenki: „Ja ni
czego się nie boję" — Andy Kitschman, „Może 
ty", „Uśmiechnij się" i „Babunia śpi" — Rapac
kiego. Tegoż dnia o godz. 19.30 romanse cygań-
«k1e odśpiewa Adam Aston. Koncert ten nadany 
będzie z płyt. • 

DZIEJE FOXTROTA. 
Dtlia 22 s(vtvni;i ii Jl.uii nadany zosta 

nie przez mikrofon reportaż muzyczny w opra
cowaniu Feliksa Lubińskiego przy współudzia
le planisty Jana Żyńskiego wraz z ilustracją z 
płyt gramofonowych. Reportaż ten obejmie — 
„dzieje foxtrota", wszystkie jego przemiany i 
najbardziej popularne melodje od czasów po
wstania aż do chwili obecnej 

Po wódce—krew 
Grzanecki skazany na 1 rok 

więzienia 
Czwartego listopada urządzał u sie

bie w domu na Chojnach Kazimierz 
Grzanecki chrzciny. Pi to wiele. Potem 
doszło do bójkj. Sąsiedzi wezwali po
licję. Posterunkowy Podębski wezwał 
Grzaneckiego. by ten poszedł z nim do 
komisariatu. — Rozjuszony Grzanecki 
przeciwstawił sie temu żądaniu i rzuci ł 
sie na posterunkowego z bagnetem w 
ręku. Dopiero dzięki pomocy sąsiadów 
i wezwanych posterunkowych udało się 
obezwładnić pijanego awanturnika. 

Grzanecki — już karany za kradzie
że i awantury — skazany został wczo
ra j na rok więzienia. 

Omal nie katastrofa 
pociągu krakowskiego 

Częstochowa, 21 stycznia. 
Nocy ubiegłej pod Częstochową mię

dzy stacjawi Poraj i Żark i omal nie do
szło do katastrofy pociągu krakowskie
go nr. 14, wychodzącego z Krakowa o 
godz. 23 a przychodzącego do Warsza
w y o godz. 6.50 Pociąg k rakowsk i , idą
cy z szybkością 80 k im. na godzinę w 
odległości około 4 k im . od stacji Poraj 
położonej na 16-tym ki lometrze od Czę 
stochowy. 

nagle został zahamowany. 
Przyczyna zahamowania by ła na

stępująca. Na jednem z kół rozpede-
wych lokomotywy za tak zw. wózkiem 
pękła obręcz, co wywołało silny 
wstrząs całej lokomotywy. Dzięki p rzy 
tonmości umysłu maszynisty nie nastą
piła katastrofa, której skutki byłyby 
tragiczne, bo pociąg spadłby z dość ̂ y 
sokiego nasypu. 

Natychmiast zawiadomiono o w y 
padku stację Pora j , skąd wysłano dru
gą lokomotywę. 

Po półtoragodzinnem opóźnieniu po 
ciąg ruszył w dalszą drogę i przyby ł 
do Warszawy dopiero o godz. 8 rano. 

Tomaszów Mazowiecki 
JASKINIA GRY. 

W godzinach przedwieczornych* 
wkroczy ła niespodziewanie do lokalu. 
„ R o m y " policja i przeprowadzi ła lu 
strację. W ma łym pokoiku zastano 
k i lku młodzików przy kartach. 

Policja spisała protokuł właścicielo
w i cukierni „Roma" , p. Grzesiakow-
skiemu, za tolerowanie gry w kar ty w 
s w y m lokalu. 

Sprawę skierowano do ekspozytu
r y starostwa. 

P O M Y S Ł O W A ZŁODZIEJKA. 
Do pańswa S. zgłosiła sie cyganka, 

proponując służącej wróżenie z kart . 
Spotkała się jednak z odmowa. Gdy 
chciała już opuścić mieszkanie, służąca 
skonstatowała brak zł. 20. które leżały 
na stole. Zbiegli się domownicy i zre
widowano cygankę. Po długich poszu
kiwaniach znaleziono wreszcie bank
not we... włosach złodziejki. 

niep f 
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i M a j p i ę k n i e j s z a k o m e d j a w s z y s t k i c h c z a s ó w z u d z i a ł e m r o z k o s z n e j „CSIBP* 

„WUBElfllfl PARADA" 
Ceny miejsc: 1.09, 9 0 I 50 gr. Kupony ulgowe po 70 groszy. 

p r o g r a m : MELOD3E CyCAMSKIE Ŝ nYŁ.Charles Boyer i Loretta Young 
Gigantyczne arcydzieło f i lmowe w/g. nieśmiertelnej powieści Y ic tora Hugo p. t. 

2 serje razem, I. Galernik, I I . Paryż w ogniu. 

Epokowe kreacje: Harry Baura, Odette Floreil, Charles VaneS 
J o s s e l i n y Gael. 

Początek seansów w dni powszednie o 3.30, 6.30, 9.30, w soboty, niedziele i święta o 12-ej. Sala dobrze ogrzana. 
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BB? fiSSSU W a t e k od szyldów nie ulegnie Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo 
aewizowej w Warszawie obroty dewizami były 
bardzo małe, przy tendencji niejednolitej. No
towano: Berlin 212.70, Belgja 123.70 (—5), Ko
penhaga 115.75 — 115.85 f-4-10), Holandja 358 
(4=) , Londyn 25.95 1 + 4), Nowy Jork 5.30,88, 
przekaz telegraficzny na Nowy Jork 5.31,13 
(+0,25), Oslo 130.40 ( + 5), Sztokholm 133.75 
(-1-15), Paryi 34.94 (0,50), Praga 22-13, Zurych 
171.46 ( + 1 ) . W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 196.50, szyling austrjacki 99.20, koro
na czechosławacka 21.80, funt sterlingów 25.98, 
frank francuski 34.90, frank szwajcarski 171.50, 
dolar gotówkowy 5.28,75, dolar złoty 8.91, rubel 
złoty 4.58,50, rubel srebrny 1.63, bilon 0.70. 
Bank Polski płacił az banknoty dolarowe 5,27. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym obroty były 
minimalne. Tendencja pozostaał naogół bez 
zmiany. Notowano: Bank Polski 96.75; Lilpopy 
10 35 (+51: Starachowice 13.35 ( + 15). W tran-
zakcji dokonanej a niezanotowanej Modrzejów 
4.30. 

PAPIERY PROCENTOWE! W dziale papie
rów procentowych państwowych i prywatnych 
usposobienie kształtowało się nieco mocniej. 
Największych obrotów dokonano 5 proc. kon-
wersyjną. Notowano: 3 proc. budowlana 47, 
4 proc. premjowa dolarowa 53.40 — 53.50; 
4 proc. inwestycyjna zwykła 116.50 (4-50); 
5 proc. konwersyjna 65.30 — 66-50—66 (+75); 
5 proc. kolejowa 61,50, 6 proc. dolarowa 75.63 
—75.7- (J-25)- 7 proc. stabilizacyjna 71.50 — 
71.25 (+12) ; w odcinkach po 500 dolarów 71.25 
( + 25); 8 proc. listy zastawne Przemysłu Pol
skiego funtowe 85 (+-250); 4 i pół proc. ziem
skie 53; 8 proc. listy zastawne ziemskie złotowe 
48 (—50) : 7 proc. listy zastawne ziemskie dola
rowe 48.95 (—25); 5 proc. Warszawy nowe 61.50 
rowe 48.95 (—25): 5 oroc. Warszawy nowe 61.50 
(—50); 5 proc. Kielc nowe 46.50; 5 proc. Lu
blina nowe 43.75 ( + 75): 5 proc. Łodzi nowe 
53.38 (+63); 5 proc. Piotrkowa nowe 49.75 
( 4 ? 5 l : 5 i pół proc. obligacje m. st. Warsza
wy VII emisja 56 (+100): 6 proc. obligacje 
m. st. Warszawy VII I i IX emisja 62.75 (—25). 
W Iranzakcji dokonanej a niezanotowanej: 7 pr. 
ślnska 70.75. 

t n i e m o ż e w y r z e c s s e . 

zmianie 
tfego 

W wyn i ku interwencj i Izby Prze
mys łowo - Handlowej w sprawie awen-
tualnej zmiany statutu o poborze na 
rzecz gminy m. Łodzi podatku od pla
katów, szy ldów i t. p. p. wojewoda łódz
k i zajął stanowisko, iż, jak wyn ika m. 
in. z małej stosunkowo ilości odwołań 
od wymierzonego podatku, podatek nie 
odbił sie ujemnie na całokształcie życia 
gospodarczego m. Łodzi. Wprowadze
nie natomiast podatku przyczyni ło się 

do usunięcia nadmiernej ilości rażąco 
nieestetycznych napisów rek lamowych. 

Pozatem w grę wchodzi wzgląd, że 
w obecnem ciężkiem położeniu finanso-
wem samorządu terytorjalnego, związ
ki samorządowe nie mogą łatwo rezyg
nować z przysługujących im ustawo
wych źródeł dochodowych, przyczem 
o ile idzie o zarząd miejski w Łodzi czę
stokroć stosuje on ulgi podatkowe wzg l . 
zwalnia od podatku. 

Mały zbyt i spadek cen przędzy 
Ożywien ie oczek iwane w końcu b miesiąca 

Na rynku przędzy bawełnianej w Ło
dzi sytuacja ogólna kształtuje się nadal 
niezbyt pomyślnie. Zapotrzebowanie k l i -
jcntel i jest w dalszym ciągu stosunkowo 
nieznaczne, co powoduie osłabienie ten
dencji. Słabsza tendencja odbiła się rów 
nież na cenach, które kształ towały się w 
dniach ostatnich następująco za 1 kg. w 
centach złotych: nr. 8 Mule 1—30, nr. 8 
Mule 11—27, nr. 10 Mule 1—31, nr. 10 
Mule 11—28, nr. 12 Mule 1 -32, nr. 12 Mu 
le 11—29, nr, 16 Mule — 34, nr. 5 Water 
23,5, nr. 16 pojedynczy — 34, nr. 20/1— 
35, nr. 24-1—37, nr. 26-1-32, nr. 32-1--43 
nr. 32-2—48,5, nr. 20-2—39, nr. 24-2—41, 
nr. 40 podwójny z bawełny egipskie! 58, 

nr. 32-2 Melange — 66-50, nr. 16 Me-
lange — 47,5, 

Przędza t rykotażowa: nr. 20 z baweł 
ny amerykańskiej — 35,5, nr. 20 z ba
wełny egipskiej — 38,5, nr. 24 z baweł
ny amerykańskiej — 37,5 nr. 24 z baweł 
ny egipskiej — 40,5, nr. 32 z bawełny 
amerykańskiej warkopsy — 43, nr. 32 z 
bawełny egipskiej — warkopsy — 46,5, 
nr. 20 Jaspe — 44. 

Zdaniem sfer zainteresowanych, po
prawy sytuacji na rynku przędzy baweł
nianej oczekiwać należy z końcem bie
żącego miesiąca, kiedy to zapotrzebowa
nie, w związku z sezonem letnim, winno 
się poważnie zwiększyć. 

Giełda ł ó d z k a 
Na wczorajszem zebraniu giełdowej. k ł ^ A l ^ ^ . 

dzi notowaŁno: dolary — sprzeda* * O:ł<re0rt 

5 9* N M ^ A . budowlana 47.00—46'".' 5.26, pożyczka 
k i inwestycyjna 116.25 
53.25—53,00, pożyczka 

116.00, 
3i ' 

71,25, Bank 
utrzymana. 

Polski 98.00—97.00-
TABILTO«EYI 'V tV tiS D N 'A 

ŁÓDZKA GIEŁDA Z B O ż O g ^ ^ R e l e r e t 

Na wczorajszem zebraniu W^tfjĄ ^reu 1 V I 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 'E0IIP 1kou..L. ' U 1' 
pszenica 17.50 — 18.00, jęczmień P r VJ e| e ?Kl i inż 
16.50—17.00, jęczmień browarowy ł y ' tW fttyj .["• \V( 
owies jednolity 14.75—15.25, 0 Y?25,f ifoi I y '-a 
13.75-14.25, mąka żytnia 1) 21-25—2*1 jlJ )j •«•""?acyjlus 

2) 22.50-23.50, mąka P " e ! " V «il l e w*Uj! 
29.00, otręby żytnie 8.75-9.00, ° i r ,V^.^JL, „w^ięcz, 

' !?V?"ie ku 
29.00, otręby żytnie 8,75—9.00, oirv',50, fc . • v 
9.00—9.25, otręby pszenne grube 9 ^ p«l%'„°> 

22-0°' „/A li 
6.00-' '.Tm 

pak 39.00—41.00, wyka 20.00 
20.00—22.00, makuch lniany 16.O0 
kuch rzepakowy 13.00—14.00, zi 
3.50, groch Victoria 42.00 
22,00—24,00. koniczyna czerwona 
niczyna biała 70-00—100, śrut Soya 

łilr 
•Wetów' 

i e r n n ' » ^ *al n e 

100 

NOWY 

NOTOWANIA BAWEŁNY SyjJ"1';1' 
z dnia 19-go stycznia 1935 r 0 ^J K ^ ' 3 

VY JORK. Loco 12.65, •!V c, ,,1f,lM n|^ t

s i; iecień ' T I i.T,'' 5, 1 . , V ™ 0 « 

11 i k 

luty 12.40, marzec 12,45, kwiecień I l | J S, 
12.52, czerwiec 12.52, lipiec 12.54, -
wrzesień 12,47, październik 12.47, 1> 
giudzień 12.51, 

NOWY ORLEAN. Loco 12,61, »'f p,P?JARI, 
marzec 12.42, maj 12.50, Upiec 12.52. r B « , d z i n 

1241, grudzień 12.50. ± .&1 \ b

N° DOWI 
LIVERPOOL. Loco 7.10, styczeń K dl OWitej, 

6.85, marzec 6.86, kwiecień 6.83, ma) W J »CAW 
wiec 6.80, lipiec 6.77, sierpień 6.74, ą^«Sj ł 

6.71, październik 6.69, listopad 6-«' 1 y ^ D O W A 
6.68, styczeń 6.68. o A 0 Ą K . P AN A | 

Egipska. Loco 9.03, styczeń Ł ó d ; , 
8.65, maj 8-65, lipiec 8.65, październik °'u j, jniem w 

• ad -.<<>. styczeń 8.60. ł \ ,1 
UPPER. Loco 8.00, styczeń 7-W'„ 9 P »0\y, , z n 

7/IQ. maj 7.66, lipiec 7.53, październik 11» 
pad 7.-18, styczeń 7.44. „ ^ '̂ KACY 

EMA. Loco 14-59, marzec 14-25. ^ J k P 
14.74. 

Zgnieciony człowiek 
Jankowskiego odwieziono 

do szpitala 
Na terenie fabryki Bracia Zajbert 

S. A. przy ul icy Suwalskiej Nr. 6 w y d a 
rzy ł się w dniu wczorajszym ciężki w y 
padek, jeden z tych, na które niemal cał
kow i ty monopol posiada Łódź. 

Do bramy na dziedziniec fabryczny 
wjeżdżał wóz. Woźnica, Józef Jankow
ski, zatrudniony w firmie Płockler przy 
ul lcv Łomżyńskiej 3, szedł z boku. Nie
fortunny woźnica nie zorientował się w 
porę i wszedł do bramy — tuż przy wo 
zie, sądząc, że się zmieści. W. następnej 
chwil i rozległ się przerażający k rzyk 
nieszczęśliwego Jankowskiego. — Wóz 
przygniót ł go do bramy. 

Broczącego krwią Jankowskiego opa
t r z ! lekarz ubezpieczalni. stwierdzając 
głębokie rany g łowy, złamanie 2-ch że
ber i ogólne potłuczenia. W stanie cięż
kim został poszkodowany odwieziony 
do szpitala. 

Nasz reporter zanotował... 
Józef Żurawski, zamieszkały przy UL. Kiliń

skiego Nr. 128, pod nieobecność domowników 
powiesi) się na pasku od spodni. Desperata zau
ważyli najbliżsi już zapóźno. Lekarz pogotowia 
skonstatował zgon. / 

#" 
Na ulicy Limanowskiego potrącony został 

przez samochód 12-letni Abram Klainer, zam. 
przy ulicy Limanowskiego Nr. 19. Lekarz skie
rował chłopca do szpitala. Szofer został pociąg
nięty do odpowiedzialności. 

# 
Na ulicy Zawiszy na Władysława Borkow

skiego, zamieszk. przy ulicy Obłęgorskiej Nr. 5, 
napadł uzbrojony w nóż osobnik i zadał Bor
kowskiemu kilka ciosów, raniąc go w szyję i 
ręce. 

0 
W domu przy ulicy Lewa Klelma Nr. 1, 

*r mieszkaniu H. Goldberga, wybuchł wczoraj 
pożar. — Od niedopałka papierosa zajęła się 
ogniem pościel, a za nią łóżko i reszta mebli. 
Ogień ligali) LFL oddział straży. Straity wynoszą 
około 1.400 złotych. 

# 
Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Brzeżnej 

*pndł z roweru i doznał złamania prawej ręki 
Stanisław Rozmian, zam. przy ulicy Pabianic
kiej Nr. 51. 

' # ' 
Do mieszkania Henryka Opatowskiego przy 

ulicy Piotrkowskie) Nr, 130 w czasie nieobec
ności domowników włamali się złodzieje i skra
dli garderobę oraz bieliznę, wartości 2,300 zi. 

Z komórek w piwnicy domu przy ulicy Po
morskiej Nr. 20 nieznani sprawcy skradli ma
szynę do szycia, stanowiącą własność Calela 
Ejbuszyca. Poszkodowany obliczył swe straty 
na 400 złotych. 

Z mieszkania Jadwigi Kalinowskiej pnty 
ulicy Wspólnej Nr 18 złodzieje skradli różne 
rzeczy, wartości 7(K1 złotych. 

Do sklepu wyrobów dzidnych Emilji Zvs-
man przy ulic" .\ncl-?cj.i Nr. 22, dostali się zło
dzieje I <".?!ry oraz pończochy, wartoś
ci ćOfl zloty cl 
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WIEŚCI SPORTOWE 
C.iCOOOGOGOGOGGGOOGGOGGOOnr^^H^OOC^OOC^OOGOOOGOGOOOOOOGOOGOOGGOOO 

Polska wyeliminowana w DavQŚ' n a j s i m i e j, s zy™ S W A D Z I E . Mecz odbędzie 
1 się w sali teatru Rozmaitości w niedzie

lę, o godz. 11.30. 

Dwa mecze hokejowe 

Ras 
z masarni Piolra Ma"'\r'^JSionSo J 

Około godziny piątej rano, ^.''.rtjC ^ C7-' 

Skradli całą WjJ 

po wyniku remisowym 
z Włochami 

Davos, 21 stycznia. 
Hokejowa reprezentacja Polski u 

czestnicząca w rozgrywkach o mistrzo 
s twa świata w Davos została >w dniu. 
dzisiejszym wyel iminowana z tych gier 

rajszego, gdy do zakładu ma* , 
Mackieła, przy u l . 11- Listopa: 1 1

 P n J 

bywal i pierwsi pracownicy — P' . ( iP 
łowa usłyszała k rok i na k o r Y J 8 , ^ Bpi 

W bieżącym tygodniu zakończone zo 
staną mistrzostwa hokejowe łódzkiej a 
klasy. W"czwartek ' , w godzinach w ie-

• czorowych rozegrany zostanie mecz 
Dzisiesjzy mecz Polska - W iochy z a - , Ł K S _ Ś K S . a w niedzielę Ł K S - T r i u m f . 

Sn C Z i y . , i . S I f »nSr , k l - i n r e - m i S 0 W y m - l l i drugie spotkanie zadecyduje o tem kto (0:0, 1:1). Polska mimo, ze przeważała ri £ ri,' t u t n , m U ł r 7 a \ nA7i 
niemal przez cały czas spotkania nie po

 z d o b e d z i e M
U I 

t raf i ła tego wykorzys tać . 
W y n i k remisowy powyższego meczu 1 

przy jednoczesnem zwyc ięstwie Francj i 
nad Niemcami w stosunku 2:1, zadecy
dował o dostaniu się do pół f inałów 
Włoch i Francj i , podczas gdy Polska i 
Niemcy wezmą obecnie udział ty lko w 
turnieju pocieszenia. Do półf inałów za
kwa l i f i kowa ły się jeszcze pozatem 
Szwajcar ia, Szwecja, Czechosłowacja, 
Austrja, Kanada i Angl ja. 

W poniedziałek uzyskano jeszcze na
stępujące w y n i k i : Szwecja — W ę g r y 
3:0 (1:0, 1:0, 1:0), Czechosłowacja — 
Belgja 22:0 (7:0, 7:0, 8:0). Austrja — Ru-
munja 2:1 (0:0, 0:0, 2:1), Anglja — Ło twa 
5:1 (1:0, 2 : 1 , 2:0) i Szwajcarja—Holandja 
4:0 (2:0, 0:0, 2:0). 

[ przekonaniu, że to ktoś z czd' 1 • IĘ ^ 
nie wyjrzała nawet ze swego P° ̂ ' v l i n » p 
k i l ku chwilach okazało się, że ,|, Ynt'xK n a 

je wynosi l i ze sklepu kasę Na', ' 0 ,^ V Pom o, 
Kradzież dokonana była z »« j f l ^ * ' ; ^ 1 " ' 

Walne zebrania związków 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się 

w Łodzi doroczne walne zebrania okrę
gowych związków kolarskich i gier spor 
towych . Specjalnie interesująco zapo
wiada się zebranie związku gier sporto
wych , a to spowodu poważnych niedo
ciągnięć w działalności wydz ia łu gier i 
dyscypl iny, k tó ry został rozwiązany. 

Cuiavia gościem IKP 
Niedzielny mecz IKP—Cuiav ia z cy

klu spotkań o drużynowe mistrzostwo 
Polski w pięściarstwle w y w o ł a ł w sfe
rach spor towych Łodzi znaczne zainte
resowanie. Przyczyn i ł się do tego w 
p ierwszym rzędzie fakt, że pierwsze 
spotkanie t ych . zespołów odbyte w ze
sz łym miesiącu w Inowroc ław iu zakoń
czyło się' dość niespodziewanem z w y 
cięstwem zespołu inowrocławskiego. 

Obecnie więc mistrz Łodzi dążyć bę
dzie za wszelką cenę do rewanżu, a do
bra forma wykazana przez pięściarzy 
łódzkich w spotkaniu z War tą pozwala 
p r / c n u ^ r ^ a ć . że rewanż uda się. 

7 « c > 4 i i n , , . . Vvoi.-i o R 7VICŻDŻA do 
'Ło-J/.i w i. i .hnych przez nas s w y m 

Obóz narciarski „Makabi" 
w Zakopanem 

Idealna pogoda, utrzymująca się w Zakopa
nem, stworzyła doskonałe warunki dla uprawia
nia narciarstwa. 

W związku z tem Makabi łódzka postano
wiła zorganizować jeszcze jeden kurs, który 
trwać będzie nadal w willi „Wacława", urzą
dzonej komfortowo i zaopatrzonej w bieżącą wo
dę ciepłą i zimną we wszystkich pokojach. 

Przeprowadzony będzie kurs narciarski dla 
początkujących i zaawansowanych pod okiem in
struktorów P.Z.N-u. 

Wyjazd nastąpi 1 lutego b. r. w godz. wie. 
czorowych. Zapisy przyjmuje sekretarjat Z.K.S. 

Pracy. 

Mb 

%a'n r*z i |sl' 

ną zuchwałością. Złodzieje, o' e , 
się zupełnie, weszli do sklcP 1! , ; 

dwuch przetransportowali z n l . -
trudem 70 ki lo ważącą kasę, 2 8 

dorożkę, załadowali kasę i z c 8 Ji. f̂ '.' 
kojem, udaiąc właścicieli kasY< 0 

l i w kierunku Placu Wolności. ^ 
Złodziei widziel i pracownicY .^f 

ni. lecz pewność siebie złoczV^ c J 
wi ła, że nikomu nawet prze* 
nrzeszło, by ich zatrzymać. W 
lo ty lko 10 złotych. 

Sprawców poszuku je policja-

i i . * 0 w 

jmierci b. p. brata 
Makabi (Al. Kościuszki 21, tel. 241-07) codzien- , rowniczki n. P. Cukierberf, zamias 
nie od godz. 18 do 22-ej. ' personel szkoły powszechnej Nr. 125. 
| . ^ K a R i C r a % S I R t i n i m P.4 *."«!•»«!: n » dożywianie najbiedniejsi 

na L. O. P. P. n i 

przez p. Bednarka za pośi-cą" 
Domu Tow. „Whole W o r t h " z'-

• I * , 
Z powodu_ śmierci b. p. brata n jj 

K ^ y i i 

^ ^ " y d. 

©3( 

) c ciężko ra" | ^ ^ O * 
Dopiero P° { Y f ! V 

>dni£ odnalc / J h ^ O o o 

c o c o o o o o o c x x 3 0 0 0 0 0 0 0 0 o c x x x x x x x x x x x x x x > c c c z o r c o o o o o o o ^ c o o ^ '•' 

Gajowy zastrzelony pod Tomaszowi 
Krwawa zbrodnia kłusowników 

Tomaszów, 21 stycznia. 
Wiesie nadleśnictwa Smardzewice 

pod Tomaszowem dokonano we wczes
nych godzinach rannych ohydnego zabój
stwa na osobie gajowego Kopreka. 

Podczas obchodu swego rejonu, gajo 
wy zauważył, że kłusownicy założyli w 
głębi lasu wnyk i na zające i k ró l i k i . Su
mienny gajowy postanowił ująć k łusowni 
ków. 

Udał się o godz. 4 nad ranem na miej 
sce, gdzie spodziewał się ich spotkać, i 
uk ry ł się w krzakach. Po upływie godzi
ny spostrzegł dwuch zbliżających się o-
sobników. Gdy znajdowali się w odleg
łości k i lkunastu metrów, Koprek krzy
knął : „Stójl kto idzie?" W tym momen
cie kłusownicy dobyl i rewolwerów i od
dal i k i l ka strzałów w kierunku krzaka, 
z którego usłyszeli okrzyk. 

Strzały by ły celne: Koprek otrzymał 
^rnononncaoooc' ' • " " 

«5l 

postrzał w brzuch i runął nieP r I 
na ziemię. 

Przerażeni swym czynem 
zbiegli, pozostawiając ciężko r a P 

jowego bez opieki 
pół godziny przecho 
padkowo rannego Kopreka, l e ? v j t f 
kałuży k r w i i dającego słabe z"° ̂  * 

Przewieziono go natychmia 8^ ̂ 1 
tala w Tomaszowie, gdzie z* 0 * 
zyskawszy przytomności. „ i 

Zmarły gajowy osierocił z° 
więcioro drobnych dzieci of^k1! 

Dochodzenia w tej sprawi e ufi^Ą 
policja. Zatrzymano około 40 0 • 
re — jak stwierdzono — trud«> 
sownictwem- , 

Istnieje przypuszczenie, ż c ^ oW 
trzymanych znajdują się spraW c ' 
go zabójstwa. 

Złóż ofiarą na I 
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D r . m e d . 

H . L U B I C Z 
P O W R Ó C I Ł 

Spec. chorób skórnych , w e n e 
rycznych I moczop łc lowych 

C e g i e l n i a n a Ns 7 , te l . 141-82 
przyjmuje od g. 8—10. 12—2, 5—8 w. 
W niedziele I święta od 9—11 rano. 

DR. MED. 

Solowiejczyk 
Spec. chor. skóry, wenerycznych i 

moczoplciowych 

Piotrkowska 99 144-92 
przyjmuje od 1—3-ej, 5—6-ej 1 8—9-ej 

wiecż. 

m Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E W I B Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 1 krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmujo od 4 do 8 wlecz. 

Dr. 

W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 5 2 (róg Nawrotu) 

Nr. id. 194-03. 
Choroby s>-'rne I weneryczne 

przyjmuje Vi biety I dzieci od I do 3 
i od 7 do 8-e|. 

D o k t ó r 

H . S Z U M A C H E R 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9—12 rano, 2—4 pp. I 7—9 
wiecz.. w niedziele 1 święta 

od 1 0 - 1 . 

Dr. Z Y G M U N T 

DOKTÓR 

I ^ ^ l ^ i ^ M i i 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 

Zawadzka 6 r 2$8«i 
8-12. 2—4. 6 - 9 wiecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

:22. ibuUŁ 
0 

1935: 

moina '5mia*b &c 
Zaledwl. tact«ła Pani uźywoć pudru ABARID o |ut wygląd Pani |e»I pl«k-
nlolłiy, a wl«e humor lepsiy I więksi* powodienle. 
T.rai Pani lama moie »)wl«rdilć, ta puder ABARID nietylko nie nlizciy 
•kóry, ale iawlera|ae cebulki lil|i blalel iesi doskonalą odiywka dla ikóry. 
Tylko puder ABARID ZAWIERA TĘ ODŻYWKĘ. Jetl on pięknie perlumo-
wany I niedoitriegalnie prtyiego do ikóry Iworiac piękny głęboki mat. 

P U D E R ABARID P E R P E C T I O N 

ZASTĘPCĘ na Łódź z braniy % 
teryjnej i perfumerii poszuK^J 
szenia- Kraków, skrytka 

W czwartek, dn. 24 stj" 
otwarcie 

SZKOŁY TAŃCÓW SAl°$, 
PLASTYKI I RYTM™,\?Ł 

dla elity łódzkiej (dla «" r 0 S ' 

H E H R Y K O M I I 
Chor. skórne, weneryczne i płciowe i 

przeprowadził sie na ul. 
Piotrkowską 8 6 tel. 143-63 
przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wiecz., 
w niedz. t święta od 9—1 po pol.. 

DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i weneryczne. 

Nawrot 7 
tel. 128-07, 

od 10-12 i 5-7-ef. 

GRAND-KINO 
Pocz. 4 pp. 

Dziś premiera s 
najnowszego i najwspanialszego arcy

dzieła reżyserj i Aleksandra Kordy. 

Niezrównany ż y w i o ł o w y 
„ k r ó l k o c h a n k ó w " 

Douglas Fairbanks 

DON JOAN 
Parywa jący f i lm erotyczny, osnuty na 
tle przygód największego kochanka 

świata. 
Płomienne noce mi łości ! 

Niewidziane bogactwo i przepych 
w y s t a w y ! 

30 
najpiękniejszych 

kobiet 
Nadprogram: Aktualności Paramountu 

1 P. A. T . 
Passe-partout i bi lety ulgowe nieważne 

aż do odwołania. 

g u m . . 

pni ul. Pio!rkowsl 
tel. 222-71 

Gwarancja wyuczania-
Ceny u 1 1 ' i 

Kancelaria szkoły czyn" 8,/!* 
dziennie od 

O L LA 
k l e j n o t h i g j e n y 

U) 

n 
m 

E o c j . o 

N 
U 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

r KU Kupno I sprzedaż 
Do akt Nr. Km. 1556/34 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi, rew. 6-go Stefan Oórski, zam. w 
Łodzi, Dowborczyków Nr. 26 na za- „ , . " " 
sadzie art 602 K. P. C. ogłasza, że w WOZK1 dziecięce, wyżymaczki po 
dniu 1 lutego 1935 roku o godz. 11—cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
13 w Łodzi, Cegielniana Nr. 28 nrlhp- Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 
dzie się publiczna licytacja ruchomo- KUPIĘ używane w dobrym stanic li
ści a mianowicie: sto szesnaście ławek noleum niedrogo. Dzwonić 106-51 
szkolnych, dwa biurka dębowe, osiem OKAZYJNIE do sprzedania 2 oszklone 
katedr szkolnych z podstawkami, czte- bufety sklepowe oraz różne urządzę 
ry szafy do książek, trzy szafki Jedno- n i Ł Franciszkańska 24 m. 1. 
drzwiowe, dwadzieścia ławek drew- C v d i a i ł - a , i „ . . , 1,,,.,,—77~i r~ 
nianych. cztery stoliki, osiem lawe- jjYPIALKA złota brzoza, stołowy, dę 
czek białych i inne ruchomości osza- ̂  . j inne urządzenia oraz sprzęty 
cowanych na łączną sumę zl. 5 1 1 eosp^rskle tanio sprzedam. Dzwonić 
gr. 80, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- o F K Z C D A M blisko morgę ziemi za 
sie wyżej oznaczonym. 1000 złotych pod Łodzią, Przejazd 66, 

Łódź, dnia 18 stycznia 1935 r. 
Gecel. 

Do akt Nr. Km. 1641/34 r. 
. OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łp 
dzi, rew. III-go WACŁAW KOSZELIK} 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól
czańskiej Nr. 63 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 31 stycz
nia 1935 r. o godz. 11-ej w Łodzi, 
przy ul. Dowborczyków 13, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: pianino f. E. Albert i S-ka 
w Ausig, biblioteka, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 600.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzed;-ży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 21 stycznia 1935 r. 
Komornik: ( - ) WACŁAW KOSZELIK. 

Sprawa Adolfa Hermana p-ko Al
fonsowi Zappowi. 

Komornik 
( - ) STEFAN GÓRSKI. 

Sprawa Wolfa Szwarcbarda p-ko 
J. Naftelemu Kamieńcowi. c Lokale 

Pokój 
umeblowany 

słoneczny, może być z część, utrzyma 
niem, Nawrot 2, III brama, front, II 
oiętro, m. 31, telefon 124-03. 

I Pokój frontowy I 
. I piętro, wejście 

; ' telefon, wszelkie 
WYNAJĘCIA. 

n i , 

z przedpokoju, a 
wygody; DO I 
Kilińskiego 89 « 

4. • 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyżej II-go piętra 

POSZUKIWANE 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom" 25-2 

Posady J 
POTRZEBNA od zaraz służąca do 
wszystkiego, 6 pokoi. Zgłosić się tylko 
z pierwszorzędneini świadectwami, Al 
Kościuszki 13 I p. m. 4. 
KRAWCOWA szyje po domach 2 zl 
dziennie. Referencje eleganckich do-
mów, Kamienna 18 m. 12. 

11_2 l od * 

^Nauka^Mvych^^ 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO' jĄ 
CUSKIEGO - gruntownie , {rft| 
gramatyka, literatura, »^e|. v\ 
liandlowa korespondencja, 
g. 10—12 rano, 3 - 4 po P°i 
ANGIELSKIEGO konwersa 
tury udziela rutynowany 
Ul. Zawadzka nr. 21 m- I 
dziennie zastać od godz-^j^ 

75 GROSZY za lekcje lr»n$J<P 
Paryżanka dyplomowana n m 
ka, udziela lekcyj gramatyK'^,,' 
ry, konwersacji, pomoc szKo 
ludniowa 20, m. 20, parter 
podwórze na lewo. • * . 

NAUCZYCIELKA rytmiki I O ' 
znajomością języków: polsk'"^ 
mieckiego poszukiwana. »5 
Piotrkowska 120 m. 8, 10-^>< 

ABSOLWENTKA seminaria 
lekcji. Specjalna metoda .yt™ 
niechętnych (hebrajski), P°Pr 

ka. Tel. 236-53, Ruta. 

acji p o s z u K j j l MAGISTER farmacji pos*"^ , 
żawy apteki, zgtoszenia I 
ka". — 

PRZYBLAKAŁ się pies ^ ' L / 
za zwrotem kosztów, 6-go .. 
u Laubersztajna. s 

DNIA 18.1 znaleziono w ^TKĄ 
lu p. Dutkiewicza, Sródmiei 5 *^ 
Chętnie poszkodowanej 
zwrot kosztów anonsu. 

k o i 
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%A ,Nat 

4 i l > \ v i a 
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POTRZEBNA wykwalifikowana mani-
curzystka, na stale z gwarancją, od 
zaraz Śródmiejska 38, tel. 181-93. 

Dyplomowana pielęgniarka 
LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: za
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 25—2 

ZAGINĄŁ weksel zł. 5 0 . - p l "fi 
wystawca Icek Jakubowicz , <, 
Edmund Pawlikowski. W e ^ 
szy unieważnia się, Pawli^ 0 

rakowskiego 78. 

Do akt Nr. Km. 2598/33 r. SZTANCA (prasa) balansowa dwura-
OBWIESZCZENIE ,mienna Nr. 5 okazyjnie do sprzedania, 

AKTUALNE! Księgowość przepisową 
zakładam i prowadzę na godziny. Za
łatwiam również korespondencję lian
dlowa pol§ko-niem--angieIską. Praca 
rzeczowa i odpowiedzialna. Wynagro 
dzenie niewysokie. Referencje pierw 
szorzędne. Zgłoszenia piśmienne lub 
telefoniczne 121-36 do biura ogłoszeń 

'—- Fuchsa, Piotrkowska 50 — dla Kaftala 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 12-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 31 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 29-ym 
stycznia 1935 r. o godz. 11-ej w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 23 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: szafy, toalety, kredensu, ser-
wantki, zegara, patefonu, i 2 nocnych 
stolików, oszacowanych na łączną su
mę zl. 930.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 9 stycznia 1935 r. 
Komornik: 

( - ) L. NABOROWSKI. 

Wiadomość: Lipowa 57, mieszk. 7. 
2 POKOJE z kuchnią, wszelkie wygo 
dy natychmiast do wynajęcia od go
spodarza, Wólczańska 97. 
LOKAL fabryczny 225 kw. metr. II p, 
do wynajęcia w całości lub częściowo, 
Piotrkowska 158 u gospodarza. 
3 POKOJE, hole, przedpokój, wygody, 
niedrogo do wynajęcia, Legjonów 44, 
inf. dozorca. 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-el po poł. 7| 

dowód oso bis'>y ZAGUBIONO dowód 0SC"""lirii5Bc.' 
żcczkę wojskową, metrykę M 
Lajzer Pająk, Lubicz. P r 0 ^ ' 
pod adresem: Pająk, PiotrK 
za wynagrodzeniem. ^ 
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DROBNE ogłoszenia w 

:?fz y ś 

!P$2 

są najlepszym i najtańszy1" 
?etknięcia zainteresowani"' \ $ \ 
Kto chce: 1) znaleźć lokator* 
lokatora, 2) znaleźć n l i e s Z j 3 c f 
pojedynczy pokój, 3) spr*e fi 
chomość lub rzecz. 4) k l l p

 0 / 
wiek okazyjnie, 5) dostać P U , 
wyszukać pracownika — \^f)k 
da drobne ogłoszenie do . 

t 

BiURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ , 

P R o r a i c t U 
t ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej P io t rkowi 

T E L . 1 1 2 - 0 8 . , i 
Przyjmuje na rok 1935 wszelkie zlecenia P, T. Czytel"1!' V,f 

99 
p r e n u m e r a t y czasopism i d z i e n n i k ó w 
wych oraz na f rancuskie i angie lsk ie . 

miejscowych 1 i . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cen*cb 

cyjnych. 

Redakcja 1 Adniinlstracla, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Teleiony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat rerlpfccti i?7 24 
dział miejski i gospodarczy: 133-23, dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K- O. Wydawnictwo „Republika'': 08-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zl. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do doi.iu 

z!- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmnie) zl l.?0. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 yroc. drożci. Za terminowy druk ogłoszeń Adtniiiistracla nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzgle £jj( 
o ile wniesione będą najpóźniej 
tygodnia od ukazania sie P MZ3V 
ogłoszenia lub niezwłocznie po v

 ( C j j { 

się drugiego z rzędu ogłoszenia ^0 
mej treści co pierwsze- — Ouiy"'J|o$',( 
zasadniczo nie zmieniają treści ̂ tf0 

nia nie upoważniają do żądania ^ 
zapłaty lub powtórzenia ogi°s 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. - Redaktor odp. Wacław śmotskl, Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 I 64. 
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